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Szeregi narodowej armji rosną! 


4 Ad 
е. 


Kilka fragmentów z uroczystości zaprzysiężenia rekrutów garnizonu poznańskiego. Uroczystość odbyła się w piątek 7 b. m. o godzinie 10 przed poł. na 
dziedzińcu koszar 57 p. p. przy ul. Grunwaldzkiej. Od lewej: ks. prob mjr. Tomiak odczytuje rotę i odbiera przysięgę od rekrutów wyznania rzymsko- 


katolickiego; obok 


przysięgę na działo armatnie — Rekruci piechoty przysięzają przez swych delegatów na sztandar pułkowy ( 


ks. prob, Tomiaka stoi dowódca O. K. gen. Knoll - Kownacki, a po prawej pop kpt. Bogaczew. Dalej: rekruci - artylerzyści składają. 
na zdjęciu poczet sztandarowy 57 p. p.) — 


Na zdjęciu po prawej: kompanje rekrutów piechoty powtarzają słowa przysięgi — W okolu po prawej: pastor ewang. ppłk, Mamica, który odbierał przy 
sięgę do rekrutów wyznania ewangel. 


Wykradzepie świadka 7 sąd w Stanisiawowie 


Annę Fetlorniakównę 


Warszawa. (Tel. wł.) W Stani- 
sławowie rozpoczął się proces poli- 
tyczny przeciwko wywrotowcom u- 
kraińskim z U. O. N., którzy uprawiali 
akcję terorystyczną рой Stanisławo- 
wem, wymuszając okupy od okolicz- 
nych gospodarzy na rzecz U, О. М, W 
procesie miała zeznawać Anna Fedor- 
niakówna, porzucona kochanka oskar- 
żonego Szachtycza. 

Podczas rozprawy do przebywają” 
сеј na korytarzu Fedorniąkówny przy- 
stąpiło dwóch ludzi, którzy po krótkiej 
rożmowie wyprowadzili ją z gmachu. 
Prawdopodobnie uprowadzili ją, ażeby 
przeszkodzić jej zeznaniom, obciążają- 


Nowy poseł jugosłowiański 


Warszawa (Tel. wł.) Minister 
Beck przyjął nowego posła  jugosło- 
wiańskiego Łazarewicza. (w) 


uprowadzili sprzymierzeńcy ukraińskich wywrotowców, 
oskarżgnych о akcję terorystyczną 


cym podsądnych. Gdy o uprowadzeniu , alarmował policję, która podjęła śledz- 


Fedorniakówny  uwiadomiono sąd, 
przewodniczący przerwał rozprawę, za- 


two, ale narazie nie odnalazła Fedor- 
niakówny. (w) 


5 wyroków śmierci 
wykonano w Ameryce 


Na krześle elektryctnem svginęli gangsterzy, murzyn, który 
usiłował zniewolić białą kobietę oraz matka i syn, oskarżeni 
o morderstwo 


Nowy Jork. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym na terenie Stanów Zjednoczo- 
nych wykonano 5 wyroków śmierci. 
W Bostonie (stan Massachussets) stra- 
cono na krześle elektrycznem dwóch 
braci Millen, znanych gangsterów, о- 
skarżonych o zabójstwo dwóch poli- 
cjantów. W Kolumbji (Południowa Ka- 
rolina) murzyn Harris został stracony 


za próbę gwałtu na białej kobiecie, 
liczącej 68 lat. 

W Georgetown (stan Delavare) 
stracono przez powieszenie pewną ko- 
bietę i jej syna, którzy zamordowali 
bestjalsko brata tej kobiety dla uzy- 
skania premji ubezpieczeniowej. Jest 
to pierwszy wypadek stracenia kobie- 
ty od czasu istnienia stanu Delavare, 


Sygnały zwiastujące niebezpi 


Na marginesie tragedji pabianickiej 


Łódź, 7 czerwca 

Krwawej tragedji w Pabjanicach 
trzeba poświęcić komentarz. Takie 
zdarzenia są jak sygnały, zwiastujące 
niebezpieczeństwo. Nie wolno nie 
zwracać na nie uwagi i zadowolić się 
okłepanym  frazesem jako objaśnie- 
niem przyczyn katastrofy. 

p. dyrektor Kannenberg zajmo- 
wał stanowisko, które należy do naj- 
odpowiedzialniejszych na terenie wiel- 
kiego przedsiębiorstwa przemysłowe- 
go Był on bowiem dyrektorem admi- 
nistiracyjnym zakładów  Kruschego 
i Endera w Pabjanicach, zatrudniają- 


cych przeciętnie 4 do 5 tysięcy robot- 
ników. Do niego więc należały wszyst- 
kie sprawy tak wielkiej rzeszy robot- 
niczej. A więc przyjmowanie i zwal- 
nianie robotników, stosowanie płac 
i warunków pracy, czuwanie nad re- 
gulaminem pracy, przestrzeganie u- 
mów, zawartych z robotnikami. 

Nie jest naszą rzeczą oceniać, czy 
ś. p. dyr. Kannenberg spełniał te swoje 
obowiązki z. tem poczuciem odpowie- 
dzialności, jakiego trzeba wymagać od 
osób, zajmujących takie stanowiska — 
czy miał zawsze zrozumienie dla so- 
cjalnych następstw swoich zarządzeń 


i swoich wniosków, przedkładanych 

głównemu zarządowi przedsiębior- 
A Skłonni jesteśmy przyjąć, że tak 
yło. 

A jednak ś.-p. dyrektor Kannenberg 
padł ofiarą swojej pracy zawodowej 
na terenie przedsiębiorstwa wielko- 
pfzemysłowego — wielkokapitalistycz- 
nego, padł bowiem na posterunku, w 
czasie pełnienia swoich obowiązków, 
i padł z ręki byłego swego podwładne- 
go. Z ręki robotnika zredukowanego i 
od kilku lat napróżno usiłującego z po- 
wrotem dostać się do pracy, który, jak 
jednomyślnie stwierdzają dawni to- 


Zastrzelenie 
posterunkowego 


Łuck. (PAT). W dniu 1 bm. wie- 
czorem na terenie pow. dubieńskiego, 
w odległości 3 kim. od Warkowic. zo- 
stał skrytobójczo zastrzelony przez 
nieznanego sprawcę wystrzałem rewol- 
werowym w serce starszy posterunko= 
wy P. P. Jan Biernacki z posterunku 
w Warkowicach. 

W związku z zabójstwem organą 
śledcze zatrzymały 4 osoby, podejrza* 
ne o udział w zbrodni. 


Parowiec amerykański 
tonie 


Waszyngton (PAT). Parowiec 
amerykański „Cordova* o pojemności 
2.089 tonn, na pokładzie którego znaj- 
duje się 96 pasażerów i.50 ludzi załogi, 
rozesłał sygnały, wzywające pomocy, 
zawiadamiając, że śrubą jest złamana 
i woda przenika do statku, 


W chwili obecnej statek stoi ma 
kotwicy w zatoce Duncana. Statki 
strażnicze i holowniki pospieszyły z 


pomocą. Cordova płynęła z Seatle do 
Alaski a większość jej pasażerów sta- 
nowili robotnicy, udający się do fa- 
fryki konserw na Alasce. Pośród ro- 
botników znajduje się wiele kobiet. 


(10800 


warzysze pracy zamachowca, był ro- 
botnikiem dobrym i zdolnym, i który 
w czasie swojej pracy w fabryce nigdy 
nie miał żadnych zatargów z przełożo- 
nymi. 

Trzeba sobie zadać pytanie, czy śp. 
dyrektor Kańnenberg był winien, że 
zabójca jego nie mógł otrzymać pracy? 
Zapewne nie. Gdyby od niego to zale- 
żało, niechybnie sprawca jego śmierci 
wogóle. nie uległby redukcji, јако ro- 
botnik dobry i zdolny, albo. dawno z 
powrotem byłby pracował, 

Dyrektor Kannenberg tak, jak ża- 
den inny dyrektor administracyjny, w 
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fabryce polityki robotniczej na własną 
rękę nie robił. Był tylko wykonawcą 
polityki obcej, szczegółowo i drobiaz- 
gowo układanej gdzieindziej. 

Za politykę robotniczą. па terenie 
przedsiębiorstw  wielkoprzemysłowych 
odpowiedzialność ponoszą wielkoprze- 
mysłowe związki i organizacje, prze- 
pojone duchem klasowym i kastowym, 
propagujące hasła, które w żaden spo- 
sób nie dają się pogodzić ani z duchem 
sprawiedliwości chrześcijańskiej ani 
z duchem i wymogami łączności naro- 
dowej. Niedarmo głos ludu nazywa 
przedstawicieli wielkiego kapitału „re- 
kinami*. Hasła ich t ich polityka wy- 
wodzą się bowiem ze świata rekinów, 
w którym decydującym czynnikiem 
jest siła i ostre zęby. Tylko ten czyn- 
nik decyduje o prawie do życia, kto 
nim nie włada, musi ulegać lub musi 
Finąć. 

Polska opinja publiczna zbyt mało 
interesuje się tem, kto dyktuje kieru- 
nek i formy polityki robotniczej, którą 
wobec mas robotniczych muszą repre- 
zentować i wykonywać dyrektorowie 
administracyjni wielkoprzemysłowych 
przedsiębiorstw. Mało kto wie, że wła- 
ściwymi dyktatorami w tej dziedzinie 
są potentaci żydowscy, którym, nieste- 
ty, bardzo często za parawan służą 
Polacy, do których odnosi się tak do- 
bitne określenie, jakiego w Sejmie її- 
żył pewnego razu minister Zarzycki, 
gdy mówił o stosunkach, panujących w 
przemyśle górnośląskim. (Ks, Radzi- 
wiłł Wierzbicki, poseł Hołyński są 
kierownikami Lewjatana w Warsza- 
wie, w którym faktycznie rządzą ży- 
dowscy magnaci, jak Natansonowie, 
Falter i inni). 

Przemysł włókienniczy łódzki, za- 
trudniający więcej, niź sto tysięcy ro- 
botników polskich, znajduje się całko- 
wicie pod panowaniem Żydów. Łódzki 
Lewjatan, czyli Związek Wielkiego 
Przemysłu Łódzkiego, który rozstrzy- 
ga o polityce robotniczej w całym prze- 
myśle włókienniczym -i - ао którego 
wskazówek ściśle musiał się stosować 
8. р dyr. Kannenberg, jest instytucją 
czysto żydowską, w której jawnie rzą- 
dzą tacy magnaci żydowscy, jak Haj- 
man, Kohn, Ejtingon Bornet. 

W jakim Kierunku idzie polityka 
tych rekinów wielkiego kapitału ży- 
dowskiego, dowiedzieliśmy się niedaw- 
no od ich konfratra Poznańskiego, któ- 
гу w. żydowskiej „Republice: wytknął 
Hajmanowi,: że. jako kierownik Związ- 
ku. Wielkiego Przemysłu, prowadzi. 
politykę, która musi wywołać wzrost 
bezrobocia w przemyśle włókienni- 
czym. Widocznie rekińska „polityka 
Hajmana zaczyna dopiekać także in- 
nym rekinom żydowskim. Wiadomo, 
rekin- silniejszy rzuca się często na re- 
kina słabszego. Nazajutrz po tem 0- 
skarżeniu, rzuconem przez Żyda Po- 
znańskiego przeciw Żydowi Најтапо- 
wi, polski robotnik, ofiara bezrobocia, 
strzela do urzędnika (Polaka, spełnia- 
jącego dla chleba nakazy żydowskich 
rekinów. 

Takie oto przemyślenia nasuwają 
się przy rozważaniu ігасейјі pabianic- 
kiej. JÓZEF PRZĘDZA 


Z naczelnego komitetu 
uczczenia pamięci 
marsz. Piłsudskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Pod prze- 
wodnictwem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej odbyło się na zamku 
konstytucyjne posiedzenie naczelnego 
komitetu uczczenia pamięci marszał- 
ka Piłsudskiego. W posiedzeniu wzięło 


udział około 130 osób, zaproszonych |" 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
wśród nich dostojnicy państwowi, 


przedstawiciele wszystkich wyznań, 
reprezentanci nauki i instytucyj nau- 
kowych, prezydenci miast, 

Po zagajeniu przez Prezydenta Rze 
czypospolitej referat wygłosił gen. 
Wieniawa-Długoszews uzasadniając 
potrzebę powołania do ia komitetu 
naczelnego. Referent wymienił, jako 
cel 2 wy, zbudowanie sarkofagu 
w Krakowie oraz pomnika w Warsza- 
wie, 

Po referacie Pan Prezydent powo- 
łał prezydjum i wydział wykonawczy 
komitetu. Kierownictwo wydziału wy- 
konawczego powierzył Pan Prezydent 
gen. Długoszewskiemu. Wreszcie po 
odczytaniu przez Pana Prezydenta te- 
kstu aktu utworzenia naczelnego ko- 
mitetu, wszyscy obecni złożyli swe pod- 
pisy pod tym aktem. 


„Górale dzierżą straż” 
w 28 пт. „Wielkiej Polski“, 
Айг. Poznań, św. Marcin 65. 


Komisja konstytucyjna obraduje 


Pierwsze posiedzenie 
w sprawie ordynacyj wyborczych 


Przydział referatów — Projekt socjalistyczny ordynacyj będzie referował poseł Nie- 
działkowski z Р. Р. S.— Przerwa w obradach — Projekt ordynacji wyborczej do Sej- 


Warszawa. (Tel. wł) Dziś o go- 
dzinie 11 i pół odbyło się pierwsze po- 
siedżenie komisji konstytucyjnej. = 

Na wniosek pos. Czumy (В. В.) refte- 
rat ustawy:o wyborze Prezydenta po- 
wierzono wieem. Carowi (B, B.) a spra- 
wę ordynacyi wyborczych do Sejmu i 
Senatu pos. Podoskiemu (В. B.). 

Wicem. Car zaproponował, ażeby 
wniosek socjalistyczny przedstawił re- 
prezentant tego klubu i referat powie- 
rzono pos. Niedziałkowskiemu. 

Pos. Winiarski (КІ. Nar.) wobec waż- 
ności wniesionych projektów ргоропо- 
wał powołanie komisji rzeczoznawców. 

Przewodniczący pos Makowski (B. 


В.) uważa, że wniosek jest w tej chwili | 


przedwczesny. Należy nasamprzód za- 
poznać się z drukami i wysłuchać refe- 
ratu. Proponował odroczyć dyskusję do 
wtorku, 11 b. m., godz. 10 zrana, 

Pos. Rataj (KI, L.) prosił przewodni- 
czącego o przedstawienie planu pracy, 
aby móc zorjentować się, w jakiem tem- 
pie obrady się potoczą. Poza tem prosił 
о odroczenie dyskusji do środy, 


mu śląskiego 


Przewodniczący odpowiedział, że na- 
stępne posiedzenie byłoby poświęcone 
tylko referatom, ale ponieważ są 3 dni 
przerwy, nie widzi powodu odroczenia 
obrad do środy. 

Pos. Podoski zaproponował, ażeby 
referaty w sprawie OAZA wyborczej 
do Sejmu і Senatu traktowano łącznie. 

Przewodniczący zamknął obrady, 
wyznaczając następne posiedzenie na 
wtorek, 11 b, m. godz, 11 dla wysłucha- 
nia referatów. 

Dzisiaj rozesłano dopiero druki tych 
projektów. „Kurjer Poznański“ ogła- 
szał już rozdział poszczególnych man- 
datów w dzielnicy zachodniej. W pro- 
jekcie zaszły zmiany co do samego Po- 
znania. Dzieli się on па 2 okręgi dwu- 
mandatowe; okręg 93 obejmuje komi- 
mg sf 1,3,415, okręg 94 — kom. 2, 


Jest bardzo charakterystyczne, że 
projekt o: *ynacji wyborczej obejmuje 
że ordynację wyborczą do sejmu 
śląskiego. Sejm ten miałby się składać 
z 24 posłów wybranych w 12 dwuman- 


Nowe znaki na horyzoncie poliłycznym 


Nadzwyczajna sesja Sejmu ma się zakończyć 25 czerwca — 
Konserwatyści w roli obrońców „sanacyjnego* projektu or- 
dynacyj wyborczych 


Warszawa, (Tel. wł.) W kołach 
B. B. rozeszły się pogłoski, że sesja 
nadzwyczajna ma trwać do 25 czerw- 
ca i że do tego czasu miałyby być u- 
chwalono ordynacje. -. >- 

='Konserwatyści ойун: żebranie, na 
Którem poseł Radziwiłł і inni składali 
sprawozdanie z przebiegu prac. Wyra- 
żano zapatrywanie, że przepis, umoż- 
liwiający 500 obywatełom zgłaszanie 
członków kolegjum wyborczego, usu- 
wa wątpliwości, jakoby projekt ordy- 


nacji wyborczej był. sprzeczny. z nową 
konstytucją, Ugrupowania konserwa- 
tywne В: В. będą broniły tego projektu 
i przeciwstawią się proponowanym 
ewentaulnie przez lewicowe grupy blo- 
kiu zmianom. Pojawiły się bowiem, pon 
głoski, że ugrupowania lewicowe, któ- 
re na posiedzeniu B.. B.. głosowały za 
projektem, zamierzają na forum веј- 
mowem zgłosić poprawki, odrzucone. 
podczas obrad grup Pt: 
- „(w 


Genewskie kiapisy - 


Liga Narodów do Gdańska: — Twoja pani cię nie bije, to ja ci dam klapsa. 
Teraz wyłaź zpod kanapy i bądź grzeczny! 


-Aresztowanie radcy min. komunikacji 


Sensacyjny wynik śledztwa w sprawie nadużyć przy budo- 
wie linji kolejowej Śląsk — Gdynia 


Warszawa (Tel. wł.) Od pewne- 
go czasu przeprowadzane jest w Czę- 
stochowie śledztwo w sprawie nadu- 
żyć przy budówie linji kolejowej 
Śląsk — Gdynia, mianowicie na od- 
cinku Herby — Siemkowice, którego 
oddział ТУ znajduje się w Kłobucky. 
Nadużycia dotyczę budowy całej linji 
kolejowej. Б 


Wskutek olbrzymiego dystansu 
zdefraudowano olbrzymie sumy w 
ciągu ostatnich lat 4. Z tego powodu 
sędzia Rozmanit aresztował w War: 
szawie b. radcę ministerjum komuni- 
kacji Stąnisława Perchidoka і inż. 
Saniękiego. Obaj zostali osadzeni w 
więzieniu warszawskiem. (w) 


datowych okręgach. Okręgi te obejmo- 
wałyby: 1. miasto Katowice, 2. część 
powiatu katowickiego z miastem Ko- 
chłowice, 3, drugą część pow. katowic 
kiego z Mysłowicami i Siemianowica- 
mi, 4. miasto Chorzów; 5. pow. tarno- 
górski i lubliniecki; б. część powiatu 
świętochłowickiego z miastem Święto- 
chłowice; 7, drugą część tego powiatu 
około Szarleja i Wielkich Piekar 8. 
miasto i część pow. rybnickiego; 9. 
'drugą część pow. rybnickiego z mia- 
stem Wodzisław'iem; 10. powiat biel- 
ski i część pow. pszczyńskiego; 11, dru- 
ga część pow. pszczyńskiego koło Mi- 
kołowa i Starego Bierunia; 12. okręg 
obejmowałby miasto i powiat cieszyń- 
ski i miasto Bielsk. (w) 


Z senackiej komisji 
konstytucyjnej 


Warszawa, (Tel. wł.) Posiedze- 
nie senackiej komisji konstytucyjnej 
celem wyboru referentów projektów 
ordynacyj wyborczych zwołane zostało 


Socjaliści projektują strajk 
protestacyjny przeciw 
ordynacji wyobrczej 


Warszawa: (Tel. wł) Związki 
robotnicze, pozostające- pod wpływami 
Р. Р;-8, i Bundu, w iar nastroje, 
nurtujące-w. łonie Z..Ż. Zv; proponują 
strajk Моке! пу w dniu 11 czerwca 


eciwko ordynacjiewykhorczej, Strajk 
пот тиу рй gódzim „wagiędnie-g0- 
lzinę. (w) 


В, francuski min. sprawiedliwości 
Réné Renault stawał przed sądem przy- 
sięgłych oskarżony o współudział w afe- 
rze Stawiskiego i o przekupstwo.. Sąd 
przysięgłych departamentu Sekwany 
uwolnił go. Podczas rozprawy sądowej do 
gmachu sądowego wtargnęła młodzież z 
pod znaku „Action Francaise", urządzając 
demonstrację, Z trudem tylko policja zdo- 
łała usunąć demonstrantów. 

* s ж 

Narady posłów chorwackich zaczęły 
niepokoić opinję jugosłowiańską, Na kon- 
ferencji w Zagrzebiu zapadła bardzo ra- 
dykalna uchwała. Mówią, że wielu kandy- 
datów chorwackich, którzy nie uzyskali 
mandatu -do skupsztyny, postanowiono 
uzńać za przedstawicieli narodu i dopu- 
ścić ich do wszystkich obrad, dotyczących 
spraw chorwackich i przyznać im głos па 
równi z posłami. 

* 


Ambasador sowiecki Majski odbył w 
urzędzie spraw „zagranicznych w Londy- 
nie dłuższą konferencję z sir Robertem 
Vansittartem na temat bieżących spraw 
europejskich. 

* * * 

Z Barcelony donoszą, że ubiegłej nocy 
hiszpańskie żywioły separatystyczne i le- 
wicowe ostrzeliwały z dwóch samochodów 
ciężarowych tramwaj. Jedna kobieta zo- 
stała zabita, kilka osóh rannych. 

ғ * 


W drodze do Estonji i Finlandji wylą- 
dowała па:3 samolotach grupa akademie- 
kiego lotu propagandowego polskiego aka- 
demickiego „zbliżenia międzynarodowego. 

= * А 


Kapitan Lepecki, b. adjutant marsz. 
Piłsudskiego, bawiąc w Kownie, udzielił 
jednemu z piem wywiadu na temat sto- 
sunku & p. marsz. Piłsudskiego do Li- 
twy. W wywiadzie tym kpt. Lepecki o- 
świadczył, że marsz. Piłsudski nie zosta- 
wił żadnego testimentu politycznego. 

* * 


Budżet Szwajcarji, uchwalony przez 
narodową radę federacji szwajcarskiej, 
zamyka się deficytem 25.600 tys. franków 
szwajcarskich. 

* а б 

Na posiedzeniu wojskowej komisji izby 
deputowanych w Paryżu zreforowano pro- 
jekt zmiańy ustawy о rekrutowaniu ar- 
miji. Nowy statut wprowadza zgodnie ż de- 
klaracją rządową Ż-letnią służbe wojsko- 
wą do 1939 roku włącznie. 
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Nowy gabinet powstał w ciągu nocy z czwartku na piatek i w jego skład wchodzi 
trzynastu ministrów z gabinetu Bouissona 


Paryż (Tel, wł.) Po rezygnacji 
min. Pietriego precydent Lebrun po- 
wierzył misję tworzenia nowego ga- 
binetu ponownie Lavalowi, któremu 
ostatecznie udało się w ciągu nocy z 
czwartku na piątek ustalić skład no- 
wego rządu. 

Paryż. (PAT.) Laval przedstawił 
prezydentówi Lebrun następującą li- 
stę gabinetu: 


LISTA GABINETU 


Prezydjum rady ministrów 1 spra- 
wy zagraniczne — Laval; 


ministrowie stanu — Herriot, Ma- 
rin i Flandin; 
sprawiedliwość — Berard; ә 


sprawy wewnętrzne — Paganon; 

wojna — Fabry; 

marynarka — Pietri; 

lotnictwo — gen. Denain; 

handel i przemysł — Bonnet; 

finanse — Regnier; 

oświata — Marcombes; 

roboty publiczne — Laurent Еупас; 

kolonje — Rollin; 

marynarka handlowa — Mario Rou- 
stan; 

praca — Frossard; 

renty — Maupoll; 

rolnictwo — Cathala; 

zdrowie publiczne — Lafont; 

poczty i telegraf — Mandel 

podsekretarz stanu w prezydjum ra- 
dy ministrów oraz sprawy Alzacji i 
Lotarynzji — Blaisot, 


SKŁAD RZĄDU 


Do nowego gabinetu wchodzi 4 se- 
natorów: Laval, Berard, Regnier i Rou- 
stan, oraz jeden z poza parlamentu — 
gen. Denain. Wszyscy pozostali są. 
członkami izby deputowanych. 13 mi- 
nistrów było w gabinecie Bouissona. 
Nowymi członkami rządu są: Flandin 
i Fabry (z grupy republikanów lewicy). 
Bonnet, Marcombes i Maupoil (rady- 
kali socjalni), Blaisot (federacja repu- 
blikańska), Regnier (lewica demokra- 
tyczna) t Berard (unja republikańska). 


PIERWSZE POSIEDZENIE 


Nowy rząd pozostawał w pałacu Eli- 
zejskim od godz, 3 do godz. 4.15 w nocy. 
Była to prawdziwa rada ministrów, w 
czasie której zbadano szereg zarad- 
nień, stanowiących przedmiot dekla- 
racji rządowej. Ministrowie zbiorą się 
dziś o godz. 17 w pałacu Elizejskim, 
aby ustalić tekst deklaracji rządu, któ- 
ra odczytana zostanie w izbach o go- 
dzinie 18. 


MIN. REGNIER 


Paryż. (Tel. wł) Z nowych oso- 
bistości najwięcej zainteresowania bu- 
dzi osoba min. Rógniera, ze względu 
na trudności finansowe i gospodarcze 
jakie Francja przeżywa. Rógnier jest 
z zawodu adwokatem, bardziej znany 
ze swej pracy dziennikarskiej, Po raz 
pierwszy został posłem w roku 1908. 
Do senatu wszedł w roku 1920, a w 
1932 został członkiem komitetu finan- 
sowego autonomicznej kasy amortyza- 
cyjnej. Był też ministrem spraw we- 
wnętrznych. 


MIN. MARCOMBES 


Min. oświaty Marcombes jest z za- 
wodu lekarzem. Jako podsekretarz 
stanu zasiadał w wielu rządach lewt- 
cowych. Należy do radykałów i liczy 
58 lat. 


MIN. BERARD 
Nowy mini iedliwości Le- 
on Bórard ko naukowiec. 
Przez długie lata p 
kretarza. Poincarćso. 


MIN. MAUPOIL 


Zupełnie niezapisaną kartą jest no- 
wy minister pensyj Maupoil, właści- 


Szwedzki minister oświaty 
w Warszawie 


Warszawa (РАТ). Dziś ó godz. 
12-еј w południe szwedzki minister 0- 
światy i wyznań p. Aertur Engberg 
złożył wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza, 

— 


LAVAL UTWORZYŁ NOWY RZĄG 
Po niepowodzeniu rządu Bouissona misję utworzenia 
Pierre Laval. 


ciel winnic. 
po raz pierwszy w roku 1924 jako ra- 


\ 
"+ 


nowego gabinetu otrzymał 


Posłem wybrany został | dykalny socjalista i liczy obecnie 44 


lata. 


Rząd odrodzenia finansowego 


i walki ze 


spekulacią 


Gabinet Lavala zgodził się w zasadzie na koncepcję ograni- 
czonych pełnomocnictw — Trudności, jakie miała Laval dó 
pokonania 


Paryż. (PAT). Min. Laval, przyj- 
mująe misję utworzenia. nowego-+ga- 
binetu, posiadał już znajomość wszyst: 
kich elementów sytuacji politycznej, 
którą dostatecznie wyjaśniły intensyw- 
ne pertraktacje min. Pietri z przywód- 
cami grup partyjnych. To też, uznając 
w zasądzie koncepcję ograniczonych 
pełnomocnictw, t. j. dotyczących tylko 
walki ze spekulacją i ochrony franka 
przy jednoczesnem utrzymaniu nor- 
malnego toku prac parlamentu, min. 
Laval miał do przezwyciężenia. niemal 
wyłącznie tylko trudności natury për- 
sonalnej przy obsadzeniu poszczegól- 
nych tek, 

О trudnościach świadczy powsta- 
wanie kilku list, które w ciągu paru 
nocnych godzin ulegały zasadniczym 
zmianom. Najtrudn było dojść da 
porozumienia w sprawie obsadz а te- 
ki finansów. Wysuwano kole'no kan- 
dydaturę sen. Caillaux, min. Pietri 
i sen. Gardey. Stanowisko ministra 
finansów powierzono w rezultacie p. 
Regnier, aczkolwiek wiadomo у, 
że w sprawach polityki finansow 
zie miał duży głos b. premier Flan- 
din, który objął stanowisko ministra 
bez teki, 

Okład polityczny nowego gabinetu 
świadczy o pewnem przesunięciu na 
lewo. Istotnie w nowym rzędzie zasia- 
da obecnie jeden minister bez pi 


yna- i ale nie bed 


leżności partyjnej (premjer seń. La- 
val), jeden ' przedstawiciel senackiej 
Unii Republikańskiej (Berard); `2 
członkowie lewicy demmokratyczno-ra- 


dykalnej w senacie (Regnier i Rou- 
stan), 5 członków grupy radykalnej | 
w izbie (Herriot, Paganon, Bonnet, 


Marcombes i Maupoil), 1 b. socjalista 
(dep. Lafont), 1 b. socjalista S. F. I. O. 
(Frossard), 2 członków lewicy rady- 
kalnej (Laurent, Eynac i Cathala), 3 
republikan lewicowych (Flandin, Pie- 
tri i Fabry), 1 centrowy republikanin 
(Rollin), 2 z federacji republikańskiej 
(Marin i Blaisot, 1 — niezależny 
(Mandel), 

Z poza parlamentu w skład rządu 
wchodzi gen. Denain. 

Nowy rząd domagać się będzie peł- 
nomocnictw wyłącznie w celu odro- 
dzenia finansowego i walki ze speku- 
lacją. Będą one obowiązywały tylko do 
31 października b. r. i zarządzenia na 
mocy ich wydane muszą być ratyfiko- 
wane przez зу. Nastąpić to winno do 
dn. 31 grudnia b. r. Dalej rząd zapo- 
wie, że izby będą kontynuowały obra- 
dy aż do tej daty, w której zazwyczaj 
kończy się sesja, a dekret o zamknię- 
ciu sesji zostanie odczytany dopiero 
pomiędzy 28 сле! а 13 lipca. W cig- 
gu obecnej rząd zgodzi się na 
przyjęcie d kusji nad interpelacjami, 
ie tego ułatwiał. 


Lm 


Goering z calą рагада 
zjechał do Bialogrodu 


Białogród (PAT). Premjer pru- 
ski gen, Goerinr przybył wczoraj o g. 
18 z Dubrownika do Białogrodu wraz 


z całą swo, 4, powitany na lot- 
nisk ministra spraw za- 
grani ic; twie 
premjera Jewticza, delegata ministra 
spraw wojskowych i innych, Wieczo- 


rem w po ie niemieckiem odby- 

ło się przyjęcie w ścisłem gronfe. 
Premjer Goering opuszcza  Biało- 

gród samolotem dziś około 10 rano. 


Czy zmiana na placówce 
dyplomatycznej w Moskwie 


Warszawa. (Tel. wł.) Przybył do 
Wa у ambasador Łukasiewicz 2 
Moskwy. Z tego powodu rozeszły się 
pogłoski o możliwości zmiany na. pla- 


cówce w Moskwie, tem bardziej, że mó- 
wi się, że Łukasiewicz upatrzony jest 
ma podsekretarza stanu w М; 5, Z. — 
Zmiana miałaby nastąpić dopiero na 
jesieni. (W) 


Echa konferencji wojewo- 
tów Małopolski Wschodniej 


Warszawa (Tel. wł.) Duże wra- 
żenie w kołach Małopolski wschod- 
niej wywołała wiadomość o konferen- 
cji trzech wojewodów Twowskiego, 
stanisławowskiego і tarnopolskiego, 
cdbytej we Lwowie. W wydanym o 
konferencji komunikacie podniesionó, 
że dotyczyła ona spraw samorządo- 
wych i gospodarczych, ale równocze- 
śnie rozeszły się pogłoski, że przed- 
miotem abrad wojewodów były kwe- 
stje wyborcze, jakie się wyłaniają na 
tle projektu nowej ordynacji wybor- 
czej, (w) 


Najlepsza jakość! 
Olśniewający połysk! 
Poznań 
Wierzbięcice 15, 
Łódź Rawska 5, 
Wyrób czysto polski! 


anai 


Trzy polskie florecistki: Duchówna, Sta» 
noszkówna (z puharem) i Laskowska. 


Pojedynek w Budapeszcie 


Budapeszt (РАТ). W następ- 
stwie incydentu, jaki wydarzył się 
niedawno na posiedzeniu parlamentu, 

i odbył się pojedynek na szable między 
delegatem węgierskim do Ligi Naro- 
dów  Tiborem Fckhardtem a deputo- 
wanym Szalay'em. Obaj przeciwnicy 
odnieśli lekkie rany. 


Projekt reformy 
podatku dochodowego 


Warszawa (Tel. wł) Organiza- 

cje samorządu gospodarczego wystę» 

| piły do ministerjum skarbu z projek- 

| tem reformy podatku dochodowego. 

| Projekt przewiduje także nowelizację 

ustawy o kryzysowym dodatku do te- 
go podstku. 


NA SETECYM 
С) uczynku 


„Kurjer Poranny" donosi, że w „pew= 
пет“ mieście „pewien“ inspektor szkolny, 
chcąc eobie zyskać „pewnego“ kuratora, 
zwołał nanczycielstwo na konferencję, by 
obmyślić plan uczczenia imienin p. kura- 
tora. Ustalono: 

1) W dniu imienin na pierwszej 1еК- 
cji wychowawcy wygtoszą we wszyst- 
kich szkolach specjalne pogadanki o ży- 


2) 7 ciągu calego tygodnia należy 
mieć na uwadze „moment imieninowy” 
1 tym kątem oddziaływać na mło- 


cję ш 
laurka 
Т jeszcz 


a klasa zakupi por- 


tret p. kuratora.. „Kurjer Poranny" jest 
oburzony. Dlaczego? Alboż nie my w 
okresie kultu wybitnych osobietości? 


* А * 


Dr. Rozmaryn omawia („Moment" nr. 

119) ciężką sytuację, w jakiej znalazła się 

marsz. Piłsudskiego i 

em obecnym nadzieje 1 
żonia żydowskie: 

— „Judofobja w Polsce w 
ga śię. Grupy i partje wspó 
сид na tom polu judofobskiej 
starając się zjednać sobio szerokie pol- 


| skie masy. Rząd dotąd stał na straży i 


ne z ol 


wzma- 
awodni- 


nie dopnścił do okscosów, ale nie tama- 
wal wciaż  wzmasającej 
przociwżydowskiej 
Łódzkiej 

rodowe 


się agitacji 


iy miejskiej, w której na- 
yli większość, nie rozwiąza- 


A tej nagonce i szerzeniu niena- 
ści trzeba było położyć kres. Tem 
więcej zachodzi tego potrzeba w okre- 
sie tak odpowiedzialnym i poważnym, 
w jaki Polska 
ci jej wielk 
nego obrońcy 
Stara piosenka żydowska, powiarzana 

sanacyjnvm sojusznikom przy każdej spo- 

6obnośći: zdławić obóz narodowy, zwięk- 

«żyć przywileje żydostwe 


obecnie weszła po śmier- 
> bohatera i niestrudzo- 
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNA ANTONIEGO HRAMA 


25) 

— Bardzo prosto... — rzekł, вро- 
glądając jej w oczy, — Nasza umowa 
oparta jest tylko na wzajemnem zaufa- 
niu, którego żadne z nas dotąd nie nad- 
użyło i nie nadużyje do końca — pod- 
kreślił z naciskiem. — Nie widzę więc 
wyraźnej przyczyny, dla której wzbra- 
niasz się przed wręczeniem nil klejno- 
tów już teraz.. 

— Nie, Ross, — to całkiem inna 
sprawa... Kto mi zaręczy, że twoja 
uczciwość nie skończy się z chwilą 
otrzymania tych skarbów, i że za 
chwilę nie znikniesz mai z oczu raz na 
zawsze?... 

— He, he, hel... — zaśmiał się 
shunklin, lecz jego śmiech pozbawio- 
ny był jednak owej, łatwo dostrzegal- 
nej nuty szczerości. — Śmieszna jesteś 
Ariko... Gdybym miał tak podie po- 
stąpić, to czyż nie prościej byłoby mi, 
silnemu chłopu, w tej chwili obrabo- 
wać cię z posiadanego skarbu, niż tru- 
dzić się i nadstawiać łba w niepewnej 
wyprawie. 

— I to racja — odparła dziewczyna, 
a w jej złych oczach zamigotały jakieś 
zagadkowe przebłyski, będące wyni- 
kiem uczuć, jakie opanowały ją pod 
wpływem przeniknięcia zamiarów cow- 
boy'a. — Ale czy zdajesz sobie sprawę 
z tego, że skoro dzievyczyna, pozostanie 
nadal w obozie, podejrzenie Jacka 
skieruje się przedewszystkiem na сје- 
bie, gdy tymczasem jej upozorowana 
ucieczka upewni go jedynie, iż nie kto 
inny, tylko ona jest sprawczynią podłej 
kradzieży?... 

Ross nie odpowiedział. Jakiś czas 
stał w milczeniu naprzeciw dziewczy- 
ny, snać ważąc w myślach to wszyst- 
ko, co przed chwilą usłyszał, aż wresz- 
cie rzekł, spoglądając na Arikę rozpo- 
godzonym wzrokiem: 

— Wszystko będzie dobrze, malut- 
ka. Od naszej wczorajszej rozmowy 
nie przeoczyłem niczego, co może nam 
dopomóc do schwytania tej podłej 
dziewczyny, co mej ukochanej Arice 
ośmieliła się wyrządzić krzywdę. 
Chodź za mną, a przekonasz się, że 
nim słońce ozłoci niebotyczne wierz- 
chołki Rocky Montaigne, blada dziew- 
czyna odpowie za wszystkie wyrządzo- 
ne ci krzywdy. 

— I właśnie teraz, rozmyślał 
Ross, — kiedy Anita leżała związana 
pośród zarośli czamizalu i kilka mi- 
nut zaledwie brakowało, aby, zawiókł- 
szy ją do wskazanego przez Arikę 
mrowiska, odebrać zasłużoną zapłatę, 
niespodziewanie zjawiła się na stepie 
ta. przeklęta maszyna z dwoma dżen- 
telmanami, którzy nabawili go tyle 
strachu, że dotąd jeszcze nie może się 


uspokoić. 
Ochłonąwszy wreszcie z pierwszego 
wrażenia, Shunklin skierował kroki 


do miejsca ukrycia Anity., Spodziewał 
się bowiem, że Arika, która pozornie 
ulotniła się na warkot motoru, zdąży- 
ła już powrócić, aby dokonać zamie; 
rzońej zemsty i uiścić zapłatę jemu, 
Rossowi. 

Jakież jednak było jego zdziwienie. 
kiedy przekonał się, że Ariki nietylko 
nie było przy skrępowanej dziewczy- 
nie. ale nie widział jej nigdzie wokół, 
pomimo uważnego rozglądania się i 
nawoływań. 

— Со to ma znaczyć? — pomyślał 
zaniepokojony, nietyle zniknięciem sa- 
mej metyski, ile tem, że zabrała ze so- 
Ва ów upragniony skarb, który miał 
przed nim otworzyć nowe, pełne do- 
statku, a nawet zbytkowne życia. 


Na tę myśl, że mógł paść ofiarą 
przebiegłej kobiety, włosy zjeżyły mu 
się na głowie, a wkrótce potem szalo- 
ny gniew kipiącym warem uderzył 
do skroni; gniew tem większy, bo po- 
łączony z uczuciem wstydu. iż tak ła- 
two pozwolił się wywieść w pole sła- 


bej, pozornie bezgranicznie naiwnej 
dziewczynie... on, Ross Shunklin, 
stary, doświadczony stepowy wyga, 


król trampów, jak nazywano go w са- 
łem dorzeczu szerokiej Platy. 

— Со robić?... co robić?.,. — my- 
ślał uparcie, targając się w bezsilnej 
rozpaczy, — Czy ruszyć na poszukiwa- 
nie zwinnej. przebiegłej Ariki, która 
najprawdopodobniej aż do wieczora 
przyczaiła się gdzieś w niedostępnych 
chaszczach i bezpieczna drwi sobie z 
jego nieszkodliwych pogróżek, czy też 
dać za wygraną і ruszyć w bezmierny 
step, prowadzić dalej przeklętą tułacz- 
kę urodzonego trampa?... 

Rozważając to wszystko, Ross spoj- 
rzał mimowoli na leżącą wśród traw 
Anitę i nowa jakaś myśl zęlektryzór 
wała go w jednej chwili: czy ci dwaj 
bogaci, jak wnosił dżentelmani nie po- 
szukiwali właśnie tej dziewczyny?... 
— Ależ tak, napewno! — odpowiedział 
sobie po krótkiem zastanowieniu Sły- 
szał przecież opowiadanie Anity, że 
przybyła w te strony na skrzydłach 
stalowego ptaka, który dotąd spoczy* 
wa nad brzeglem rzeki... A zatem, 
kto wie, jaką nagrodę możnaby było 
uzyskać od nich za naprowadzenie 
ich na ślad poszukiwanej dziewczyny 


i czy nagroda ta nie przewyższałaby 
wartości owych upragnionych klejno- 
tów Jacka?.., 

Tego rodzaju myśli opadły go tak 
niespodziewanie, że, zapominając © 
tem, że nie kto inny, tylko on właśnie 
skrępował nieszczęsną dziewczynę, od- 
dając ją w ręce żądnej zemsty Ariki, 
— rzucił się momentalnie biec śladem 
niknącego na horyzoncie auta 

— Dopędzić go, zawrócić z drogi 
1 odebrać sowitą zapłatę — oto były 
jedyne naczelne postanowienia, które 
dodawały mu siły w wytrwałym bie- 
gu poprzez rozległe, stepowe równie. 

Ale kiedy w ten sposób ubiegł kil- 
kaset kroków, stała się rzecz nieocze- 
kiwana. Oto niespodziewanie zaszele- 
ściły pobliskie zarośla łoziny i przed 
zdumionym Rossem stanęła, jakby wy- 
rosła z pod ziemi metyska Arika. 

Shunklin zatrzymał się w miejscu 
j niespokojnem spojrzeniem spoczął 
na dziwnie zmienionej twarzy dziew- 
czyny. Nim jednak zdołał ochłonąć z 
mierwszego wrażenia, dziewczyną do- 
skoczyła do niego 1, wyrwawszy z pod 
chustki długi, cowboyski nóż, jednem 
pchnięciem wbiła go w pierś Rossa aż 
po rękojeść. 

Shunklin zachwiał się, wyciągnął 
ręce wprzód, jakby szukając oparcia 
i brocząc obficie krwią, runął na 
wznak pomiędzy suche, kolczaste za- 
rośla czamizalu, 

Arika zaśmiała się dziko. niesamo- 
wicie i za chwilę zniknęła napowrót 
w bujnym, zielonym stepie. 


Na tropie 


Ronicki po krótkiej rozmowie z 
pierwszym napotkanym w stepie czło- 
wiekiem, Rossem Shunklinem. przeko- 
nał się, że poszukiwania za Anitą na- 
potykają na coraz większe przeszkody. 
Ograniczona inteligencja stepowych 
trampów, nieufność, a przedewszyst- 
kiem ich wyjątkowe uprzedzenie do 
ludzi, przybyłych z dalekiego wschodu, 
wszystko to nastrajało Stefana zbyt 
pesymistycznie, ażeby mógł pokładać 
wielkie nadzieje w przedsięwziętej wy- 
prawie. 

A jeszcze trzy dni temu, kiedy jeden 
z turystycznych samolotów, lecących 
z Kansas do Texasu, był świadkiem lą- 
dowania białego płatowca Mr Spenze- 
ra nad brzegiem Platy i wiadomość ta 
wkrótce dotarła do Chicago, Ronicki 
był niemal pewnym, że uda mu się od-, 
naleźć ukochaną dziewczynę. 

Natychmiast więc praguął ndać się 
samolotem we wskazanym kierunku, 
co jednak stanowczo odradził mu jeden 
z zaangażowanych detektywów, Mister 
Henry Express, dowodząc, że od chwili 
wylądowania Bellanki upłynęło już 
sporo czasu i Blum, uprowadzając Ani- 
tę, najprawdopodobniej ukrył się w 
stepie, a zatem dalsze poszukiwania 
możliwe są jedynie przy pomocy przy- 
stosawanych do takich podróży samo- 
chodów=liszek. 

Uznając słuszność dowodzeń Mr. 
Expressa, Ronicki bezzwłocznie udał 
się wraz z detektywem do Kansas, a 
stamtąd dopiero wyruszono samócho- 
dem we wskazanym przez lotnika kie- 
runku. Ale w miarę posuwania się co- 
raz dalej na zachód przerzedzały вй 
gęsto dotąd pobudowane farmy, a: 
wreszcie podróżnych otoczył szeroki, 
jednostajny step, rozfalowany lekkim 
podmuchem wschodniego wiatru. 

Ronicki, 


zapuszczejąc wzrok w te 


bezmierne przestrzenie i zdając soble 
sprawę, jak nikłym pyłkiem jest wśród 
tych obszarów samotny, zbłąkany czło- 
wiek, powoli zatracał pierwotne na- 
dzieje odnalezienia Anity i do zbołałej 
duszy sączyła mu się gorycz okrutnego 
zawodu i zwątpienia, 

Dopiero, kiedy dobrnęli do brzegów 
szerokiej Platy i zdaleka ujrzeli biały 
kadłub „Bellanki*, otucha wstąpiła 
weń na nowo. Ale martwy, stalowy 
ptak nie powiedział mu nic o tragedji 
ukochanej dziewczyny .., Pomimo dro- 
biazgowych poszukiwań nie natrafio- 
no na żaden najmniejszy nawet szcze- 
gół, który świadczyłby, że w kabinie 
płatowca przybyła tu Anita Childs i 
wraz z Blumem powędrowała w szero- 
ki step, pełen tajemnic i niespodzianek. 

I 6 ile w dotychczasowej podróży 
Ronicki miał określony cel, którym by- 
ło wskazane przez lotnika miejsce, о- 
becnie należało prowadzić poszukiwa- 
nia роотаски, 

Po dłuższej naradzie postanowiono 
udać się wprost na południe, gdyż, zda- 
niem Mr. Expressa, Blum prawdopo- 
dobnie zamierzał przedostać się do 
Meksyku, a zatem jest to jedyny wła- 
ściwy kierunek poszukiwań, Spodzie- 
wano się przytem natrafić na jakąś 
cowboyską osadę i zasięgnąć bliższych 
szczegółów o zaginionej, gdyż nie wy- 
dawało się prawdopodobnem, ażeby 
Iądujący samolot nie został zauważo- 
nym przez ludzi z bliżej położonych 
koczowisk. 

Jednakże nadzieje te rozproszył 
pierwszy napotkany po drodze czło 
wiek, Ross Shunklin. Jego mętne. chwi» 
lami podejrzane odpowiedzi przeko- 
nały Stefana, jak trudno będzie od na- 
pół dzikich mieszkańców stepu dowie- 
dzięć się czegoś konkretnego 
nione} 


‚ szofer Wolny, 
| predka wjechał na gazową lampę. 


o zagi- { miesięcznym 


Kto się lepiej uczy, 
dziewczynki czy chłopcy? 


Na to pytanie odpowiada statystyka at- 
strjackiego ministerstwa oświaty. Otóż w 
roku szkolnym 193384 liczba młodzieży 
szkolnej w szkołach średnich w Wiedniu 
wzrosła z 62.594 do 64.358, z tej liczby 21.454 
dziewcząt. 54% wszystkich uczących się 
uczęszcza do gimnazjów realnych, 26% do 
klasycznych, 18% do szkół fachowych, 2% 
do szkół żeńskich wyższego rzędu. Jak w 
latach poprzednich tak i w tym roku 
dziewczęta wykazały większe postępy w 
nauce: '3% uczenie zaliczono do celują* 
cych, wobec 15% uczniów tej samej kate- 
gorji: do nienzdolnionych zaliczono 12% 
chłopców a 10% dziewcząt Jak widać z 
tych cyfr, dziewczęta uczą się lepiej od 
chłopców i czynią większe postępy w 
nauce. 


PROSZĘ WSTAĆ! 
— 


ra Gaz 


— Tak, panie Pomykacz. Życie teraż- 
niejsze, to życie na gazie — wykładał awój 
światopogląd na stól przed swoim kolega 
p. Wolny. szoier z za młodu. 

— Kiedy wągle też używają. 

— Za duże pana ojciec w ciemią bił 1 


to się teraz odbija. Nie idzie przecież o 
żadne gotowanie, tylko o życie, znaczy sią 
o dzisiejsze czasy, 

— Rozumiem. 

— Nic pan nie rozumiesz. Tak. panie. 
Dziś to tylka gaz. Gdzie się nie ruszysz, i 
kiedy nie zajrzysz, tak wszędzie gaz. 

— Nie przymierzając, jaki teraz tutaj 
w tej knajpie też paz. 

— Panie, jak bułem na wojnie, to o ga- 
zie nikt nie wiedział. Raz tylko pod Ver- 
dunem leżeliśmy w okopach, a mnie w no- 
sie coś poczęło kręcić, że aż mi oczy na 
wierzch wylazły. 

— Ale zslatuje — myślę sobie. Co ło 
może hyć? 

— Cały etarozakonny baon sanitarny 
pozdejmo vał buty rzucił ш! jeden 
Francuz. 

— Djahła tam panie. То by? gaz. I od 
{еї pory wsządzie gaz. W kuchni gaz, w 
knajpie rez i w maszynie kaz. 

— Słusznie. Grunt to gaz. Gdyby nie 
om, to trzebaby maszyny samemu pchać, 
gotować na spirytusie, przestać płacić na. 
Т, O. P Р, i wreszcie się powiesić. 

— Tak, tak, bo otrućby się nie można. 

= Јаһут bez gazu do tego jeszcze zwa» 
rjował. 

— Dlaczego? 

— Bo cała moja rodzina z gazu żyje. A 
coby bez niego zrobiła? Dziadek pracuje 
w gazowni miejskiej. Ojciec nabija paz w 
butelki z piwem Żona uczy gotować па 
gazie, a 'a jeżdżę pelnym gazem. 

Rozmowa przeciągała się długo, a z od- 
korkowanej butelki ulatniał віє gaz alko- 
holowy. 

— Ja to bez gaz, panie Wolny, mam 
zmartwienie. 

— Zmartwienie? 

— Tak, bo ściana niezczelna, to віє 
gaz ulatnia. 

— Przecież u pana niema gazowój in- 
etalacji. 

— Ale jest sąsiad. 

— No со 2 tego? 

— Ano, ulatnia się. 

— Kto? sąsiad? 

— Gaz. 

— laki gaz? 

— Żwyczajny gaz, co nos do góry оз 
braca. 

— To ten sąsiad taki gaz wyrabia? 

— Nie. tylko on handluje śmierdziela- 
mi i tchórzami. 

— Widzi pan i on z gazu żyje. 

— Ale ja przez niego umrę. 

— Nic nie szkodzi, grunt to gaz. 

Pan Wolny wziął pana Pomykacza pod 
pachę i chwiejąc się na nogach — wyciąg- 
nął go z haru na ulicę. 

Dowlekli się do stojącego obok samo- 
chodu. 

— Siadaf pan, to odwiezę. 

Gaz! Zawarczał motor. Pan Wolny, ża- 
taczając wozem luki, gnał przez puste uli- 
се. W powietrzu czuł gaz i w głowie szu- 
miał mu gaz. Pędzący wóz nagle stanął I 
tu dęba. Pan Wolny wycierał noe o wysta- 
jący nótes policjanta, 

— Panie Wolny, pan jechał za prędko! 

— Ga-az, ga-az. 

Policjant złożył raport, że zagazowany 
jadąc pełnym gazem, za 


Sąd ta gazową sprawę rozstrzygnął 
aresztem. 
Keliy. 


Numer 132 = ORĘDOWNIK, niedziela, Ania # czerwca 1935 = Strona 8 
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Judaica gospodarcze 


Współpraca z Zydami 
obraża godność polskiego 
kupiectwa 


Z okazji 15-lecia Państwowej Szko- 
ły Rzemieślniczo - Przemysłowej we 
Włocławku zorganizowano m, in. dwu- 
tygodniową wystawę kupiectwa pol- 
skiego; do udziału w wystawie zgłosili 
się dość licznie miejscowi kupcy pol- 
scy. Ku niepomiernemu zdziwieniu jed- 
nak zauważyli, że dopuszczono również 
do udziału w wystawie Żydów. Fakt 
ten wywołał żywiołowy odruch pol- 
skiego kupiectwa, które z miejsca мусо 
fało swój udział w wystawie, przesyła- 
jąc list treści następującej: 


«Do 
Zarządu Wystawy Przemysłowo-Rzem. 
we Włocławku. 


za pośrednictwem Koła В, Wychowan- 
ków Р. S. R. Р, we Włocławku. 

Pomieważ do urządzenia wystawy za- 
proszono miejscowe firmy żydowskie, my, 
niżej podpisani, kupcy Polacy | chrześci- 
janie pomni, że godność nasza 1 etyka ku. 
piecka nie pozwala na branie udziałn w 
żninych imprezach organizowanych wspól- 
nie z Żydami, — pelni oburzenia fakt ien 
piętnujemy i jednocześnio komunikujemy, 
że udziału w wystawio nie weźmiemy." 


Fakt wycofania się kupców Pola- 
ków z wystawy, w której udział biorą 
Żydzi, świadczy chlubnie o nałeżytem 
zrozumieniu potrzeby odżydzenia na- 
szego życia gospodarczego. W tym 
czasie, gdy całe polskie społeczeństwo, 
a wraz z niem i polskie kupiectwo, od- 
czuwa b. silnie ciężar pogłębiającego 
się kryzysu, bezrobocia i nędzy, nie 
wolno bezpośrednio, czy pośrednio po- 
pierać żydostwa, umieiącego wyzyskać 
dla własnych interesów, a ze szkodą dla 
gospodarczych interesów Polaków każ- 
dą inicjatywę. Wycofanie się Pola- 
ków z wystawy jest odruchem obro- 
ny własnych interesów. Tam, gdzie 
jest Polak i jego interes, nie może obok 
ze szkodą dla interesów Polaka upra- 
wiać własnych interesów Żyd. Uświa- 
domienie to musi ogarnąć całe polskie 
społeczeństwo j z uświadomienia te- 
go muszą wynikać konsekwencje prak- 
tyczne. „Tylko пае] drodze położymy 
trwałe podstawy pod uzdrowienie пае 
szego życia gospodarczego. 


Wnłosek Izb rzemieślniczych 


Warszawa (Tel, wł.) Związek 
Izb rzernieślniczych postanowił wy- 
stąpić do ministerjum przemysłu 1 


handlu o przywrócenie izbom rze- 
mieślniczym uprawnień do nakłada- 
nia kar zą naruszenie przepisów 


terminatorskich. Izby miałyby prawo 
nakładać na winnych grzywny do 150 
złotych. (w) 


А2 
(Na melodję „Krakowiaka”) 


Mają własne wojsko, 
Hufce, Trumpeldory, 
Kerem - Kajemety, 

Machcikej - Hatory. 


Stawnych swoich ludzi 
Jak Ślepy Maka „hojrak* 
Nawet sądy wlasne 
Naprzykład: „din tojra”. 


Dzisiaj wszystkie Srulki 
W sdychają z zachwytu, 
Gdyż budują własny 
Fizyczny Instytut. 


A nawet już teraz 
(Trzeba im przyklasnąć) 
W szkole dla rabinów 
Mają pocztę własną. 


Lecz coś niewyraźnie 
Z tą pocztą tam było, 
Во wzięto do śledztwa 
Całą paczkę miłą, 


I mało brakuje 

Ot trochę, niewiele, 
A będą w więzieniu 
Mieli własne cele. 


Kade. 


„Blanowa akcja antyendecki 


Robotnik łódzki w wałce z elementem żydowskim 


. Łódź, dnia 7 czerwca. 

W kilka dni po znanych wypad- 
kach w łódzkiej radzie miejskiej pra- 
sa żydowska zapowiedziała odbycie w 
Łodzi jakiegoś wielkiego zgromadze- 
nia, na którem „cały łódzki świat ro- 
botniczy" miałby się zastanawiać nad 
„Sprawą walki z endecją”. Ażeby le- 
piej tę całą „imprezę“ zrozumieć, móc 
z niej wyciągnąć należyte wnioski, 
zacytujemy poniżej kilka głosów . z 
dzienników żydowskich, „Republika“ 
w nr. 154 z dnia 5 czerwca pisała tak; 

„Ма zebranie to, które odbędzie 
się w lokalu OKZZ przy ul. Naruto- 
wicza 50, przybyć mają delegaci fa- 
bryczni 
z 400 zakładów fabrycznych, 

„Sprawa walki z endecją w ma- 
sach robotniczych Łodzi”, 

Zaintersowaliśmy się tem ze- 
braniem i uzyskaliśmy szereg cie- 
kawych informacyj. 

Otóż klasowe związki zawodo- 
we w Łodzi postawiły sobie obecnie 
za cel walkę z obozem, który pró- 
baje umacniać swe wpływy wśród 
mas robotniczych, kierując je na 
zupełnie fałszywą drogę wybujałe- 
go nacjonalizmu i nienawiści raso- 
wej. Związki klasowe postanowiły 
wobec tego rozpocząć w masach 
robotniczych akcję, aby utworzyć 
silny front mas pracujących Łodzi, 
skierowany przedewszystkiem prze- 
ciwko Stronnictwn Narodowemu i 
szerzonym przez niego hasłom,* 
W jaki sposób ma być przeprowa- 

dzona „planowa akcja antyendecka" 
informuje o tem „Republika“, jak na- 
stępuje: 

„Ustalona będzie forma propa- 
gandy w fabrykach łódzkich, idąca 
w kierunku uświadamiania robot- 
ników i wskazywania im na nie- 
bezpieczeństwo dawania  posłuchu 
hasłóm endeckim, które są zasad- 


niczo wrogie interesom masy To- 

botniczej. 

Jak nas poinformowano, akcja 
toczyć się będzie zapomocą masó- 
wek, zapoznawania robotników z 
hasłami, zawartemi w programie 
endecji," 

„Głos Poranny“ potraktował „nie- 
bezpieczeństwo endeckie* о wiele 
„groźniej*. Oprócz „zasadniczego“ ar- 
tykułu p. t. „Planowa akcja antyen- 
decka* zamieścił odezwę Р. Р. S., któ- 
ra kończy się następującemi słowami: 

„Niewątpliwie już dziś każdy 
zdrowo myślący Polak musi zdać 
sobie sprawę, iż należy położyć 
kres  awanturom przypadkowej 
większości, dążącej metodami hi- 
tlerowskiemi do utrwalenia faszy- 
zmu i zakucia klasy robotniczej w 
kajdany niewoli politycznej i go- 
spodarczej. W obliczu tak poważ- 
nej chwili P. P, S. wzywa całą 
polską ludność pracującą naszej 
miasta do zorganizowania się lo 
walki z faszyzmem i nacjonaliz- 
mem." 

Po takich „groźnych“ zapowie- 
dziach można było przypuszczać, że na 
owem zgromadzeniu (400 delegatów) 
zapadną jakieś niezwykłe uchwały. 
Można było się spodziewać, że przy- 
najmniej tym razem (po awanturze w 
radzie) Żydzi skupią około siebie ja- 
kieś większe grono z pod znaku P. P. 
S. które uderzy na „alarm“ i wypo- 
wie „ostatnie* swe słowo w obronie 
Żydów. „Niestety“ — nadzieje Żydów 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, 
zaburzeniom w żołądku i kiszkach, za- 
stoinie w wątrobie i śledzionie, bó- 
lom krzyża zaleca się picie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józela 
kilka razy dziennie. Zal. przez lekarzy. 

Tg 1090 


Pogrzeb na Podhalu 


Z pogrzebu &. p. Frydla w Białej-Leezczynach. Obok trumny kroczy p. dyr. Oswald 


Czarnecki, zalożyciel pierwszej szkoły polskiej i szeregu 


W dniu 2 czerwca 1935 r. rozstał 
się ze światem śp. Andrzej Frydel, rol- 
nik, długoletni prezes i założyciel Ko- 
ła Towarzystwa Szkoły Ludowej, oraz 
Spółdzielni Kółka Rolniczego w Le 
szczynach koto Białej i jeden z nielicz- 
nych najchlubniej zasłużonych pracow- 
ników narodowych. Zmarł w 85-tym 
roku życia, zaopatrzony św. Sakramen- 
tami. 

Pogrzeb Zmarłego stał się potężną 
maniiestacją, w której brało udział 
kilka tysięcy uczestników. Kondukt 
pogrzebowy prowadził ks. prof. Mą- 
czyński w asyście 10-ciu księży. W 
żałobnym pochodzie widniało kilkana- 
ście sztandarów i kilkadziesiąt wień- 
ców. Nad grobem wygłosili wzruszają- 
ce przemówienia pośmiertne ks. prof. 
Mączyński oraz delegat Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Wśród delegacji zna- 
lazła się między innemi grupa robot- 
ników, należących do Narodowego 
Związku Robotniczego im. ks. Stani- 
sława. Stojałówskiego ze sztandarem, 
jak również delegacja Stronnictwa Na- 
rodowego w mundurach. 

Ś. p. Frydel hył współpracownikiem 
ks. Stojałowskiego, wielkiego działacza 
narodowego w Małopolsce, poza tem 
był prawą ręką dyr. Oswalda Czarnec- 
kiego, który jako młodziutki nauczy- 


instytucyj narodowych. 


ciel przyszedł do zniemczonych Le- 
szczyn, by zorganizować pierwszą 
Szkółkę Towarzystwa Szkoły Ludowej 
i dzięki wytężonej pracy doprowadził 
do założenia w Leszczynach szeregu 
instytucyj narodowych, które wzmoc- 
niły polskość na południowo-zachod- 
nich kresach. 

Jeśli komuś należałoby złożyć wy- 
razy współczucia z okazji śmierci śp. 
frydla to przedewszystkiem dyr. Czar- 
neckiemu, który traci w zmarłym jed- 
nego z najwierniejszych i najbardziej 
oddanych towarzyszy pracy i walki o 
polskość i ideę narodową na tym waż- 
aym odcinku kresoawym. 


Zastrzelił się na cmentarzu 


Warszawa. (Tel. wł). W piątek 
тапа na cmentarzu powązkowskim 
rozległy się trzy wystrzały z rewolwe- 
ru, a służba omentarna znalazła przy 
grobie rodziny Herse zwłoki 63-letnie- 
go Michała Rytałowskiego, właściciela 
sklepu spożywczego. Okazało się, że 
Rytałowski wystrzelił pierwszy rez w 
górę na próbę, a drugi raz w usta. Przed 
trzema dniami sprzedał sklep. Pozo- 
stawił żonę i troje dzieci. (w) 


zawiodły na całej linji. Jeden z ostat. 
nich numerów „Głosu Porannego 
przyniósł takie oto „smutne“ pokłosie 
z owego „wielkiego“ zgromadzenia: 

„Na zebraniu omówiono cały 
szereg aktualnych bolączek robot- 
niczych: sprawę zwiększenia bez- 
pieczeństwa pracy w zakładach 
przemysłowych, sprawę  nieprze- 
strzegania urlopów i niehonorowa- 
nia płac cennikowych, 

W wyniku obrad, delegaci fa- 
bryczni przyjęli szereg rezolucyj, 
upoważniających władze związku 
do interwenjowania u władz mia- 
rodajnych. 

Na zebraniu miała być również 
rozpatrzona sprawa podjęcia wśród 
robotników łódzkich planowej ak= 
cji, zmierzającej do zwalczenia en- 
decji. Sprawa ta została jednak 
odroczona do jednego z następnych 
zebrań rady delegatów, gdyż, jak 
się okazuje, zainteresowały się tą 
kwestją władze centralne zwi 
ków w Warszawie, które wydele- 
gować mają w najbliższym czasie 
do Łodzi przedstawicieli CKZZ.* 
Charakterystyczne, że w cytowanej 

wzmiance niema ani słowa o tem, ile 
osób uczestniczyło w owem zebraniu. 
Wedłu? naszych informacyj, zamiast 
zapowiedzianych 400 delegatów — by- 
ło zaledwie 40—50, przyczem połowę 
stanowili Żydzi. Jakaż rozpacz mu- 
siała opanować łódzkich Żydów, sko- 
ro namacalnie się przekonali, że do 
zorganizowania „planowej akcji anty- 
endeckiej* jakoś nikt nie ma ochoty. 
Wszystkie „szumne* i „groźne“ ode- 
zwy spełzły na niczem. „Cały świat 
robotniczy Łodzi“ zadrwił sobie z po- 
bożnych życzeń żydowskich i dlatego 
sprawę zorganizowania „akcji anty- 
endeckiej"„, musiano odłożyć do na- 
stępnego zebrania. „Biedni* Żydzi! 
Nawet wierni towarzysze z pod znaku 
Р. Р. S. opuszczają ich w najbardziej 
krytycznej chwili. Nie pójdzie bo ma 
oszukaństwa  socjalistyczno - żydow= 
skiego dosyć. 
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Przy okazji, dla upłastycznienia 
kruszących się szeregów Р, Р. S. i róże 
nych związków klasowych, zacytuje- 
my kilka cyfr i faktów, 

Związki klasowe, oficjalnie zwane 
Związkiem Zawodowym Robotników i 
Robotnie Przemysł, Włókienniczego, 
oraz innych działów przemysłu, w о» 
kręgu łódzkim Mczyły w 1933 roku 
(styczeń) 18.500 członków. Później nam 
stępuje poprawa. W roku 1934 liczba 
członków wzrasta do 29 tys, w roku 
bież. na początku 27.000. Charakte- 
rystycznem jest, że przy wyborach 
27, 5. 1934 udział w liście socjalistycz- 


nej wzięły również klasowe związku, 
oraz dość liczne związki żydowskie 
(Bund) i niemieckie (Deutsche Soc. 
Arbeits Partei), W sumie liczba gło- 
sów, uzyskanych przez PPS. i zjedno» 
czoną listę socjalistyczną (23.300) bys 
ła znacznie niższa od liczby członków 
zwięzków klasowych, 

Od tej pory datuje się ferment, 
gdyż w szeregach związków klaso- 
wych znajduje się bardzo liczna gru- 
pa zwolenników, a nawet członków 
Obozu Narodowego. Przykład: w fae 
bryce wielkich zakładów  przemysło- 
wych firmy A. na 2.800 robotników 
jest około 260 członków grupy mło» 
dych S, N., a ze starszych około 60 
proc. to członkowie i sympatycy 
Stronnictwa Narodowego. Ponieważ 
dwaj delegaci tej fabryki należeli do 
Klasowców wszyscy niemal robotnicy 
zapisani byli do tegoż związku, tem- 
bardziej, że spotęgowała się nienawiść 
do „sanacyjnych* związków od cząsu 
wprowadzenia ustawy o urlopach 
(zmniejszenie urlopów) oraz ustawy 
scaleniowej. 

Po wyborach liczba członków związ 
ku klasowego maleje z 1.200 do 111, to 
jest ogranicza się faktycznych zwolen- 
ników PPS. 

W szeregach samej PPS, jest wielu, 
wyraźnie okazujących swą niechęć do 
przewodnictwa Żydów, którzy wpraw= 
dzie na czoło wysuwają chrześcijan, 
ale takich, którzy pozostają pod ży- 
dowskimi wpływami i dają im do bo- 
ku energicznych doradców Żydów, 
którzy stają się faktycznymi inicjato- 
rami wszelkich akcyj. 

System taki utrzymany jest w O- 
kręgowym Komitecie Robótniczym 
(OKR) jak і w dzielnicach, gdzie wszę- 
dzie w zarządach figuruje najmniej 

ít) 


jeden Żyd. 
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Kalendarz rzym.-kai. 
Św. Serca Jezu- 
Medarda b. 
Zesł. Ducha 
św., Felicjana. 
Kelendarz słowiuński 
Sobota: Wyczosława 
Niedziel Słr woja 
Słońca: wschód 3,32 
zachód 20,11 
Długość dnia 16 g. 42 min. 
Księżyca: wschód 10,5% zachód .23,54, 
Faza: 7 dzień p- nowiu. 


Adres redakcji i administracji w ЇЇ 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


Czerwiec 


SOBOTA 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac- 
porkiewicz, 1 „ Sitkiewicza, Ko- 
pernika ieża, Piotrkowską 
%5. Bojarskiego, Przejazd 19. Lipca, Piotr- 
kowska 198 (żydowska). Rychtera i Łobo- 
dy, 11 Listopada 86. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski 4 po poł. — „Warszawian- 
ka i sędziowie”, 8.30 wiecz. „W małym 
domku", 

Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 
„Obrona Kevsowej*, 

Teatr Popularny — „Kolorowy zięć”. 

Cyrk „Arena“ — 2 przedstawienia — 
o 4,15 i 8,30 wiecz. 


Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro — 


Casino — „Katiucza”. ~ 

Corso — „Świat się śmieje“. 

Capitol — „Stworzona do całowania”. 
Grand Kino — „Tarzan nieustraszony”. 
Mimoza — „Twe usta kłamią”. 

Mewa — „Skandal w Budapeszcie”, 
Miraż — „Kleopatra“. 

Ludowy — „Kocha, lubi, szanuje”. 
Oświalowy — „Nana“. 

Palace — „Azef”. 

Przedwiośnie — „Aniek policmajster". 
Stylowy — „Markiza Yorisaka". 

Słońce — „Dziewczę z nad Wołgi”, 
Rekord — „Grożne spotkanie”. 


Komunikaty 


Uruchomienie kiosków pocztowych od- 
roczone do 11. b. m. W czwarte miały być 
uruchomione nowo wybudowane kioski 

„.pocztowe na. pl. Wolności i na pl. Boerne- 
ra. Skutkiem trudności technicznych uru- 
«<homienie tych kiosków odłożono do 11. b. 


m. 

Wyjazd komisarza rządowego. W dniu 
dzisiejszym komisarz rządowy m. Łodzi 
inż. Wojewódzki wyjeżdża w sprawach 
służbowych do Warszawy. 

Poczta w święta, W nadchodzące Zie- 
lone Świątki poczta łódzka będzie czynna 
w pierwszy dzień świąt, t. j. w niedzielę, 
dn. 9. b. m. urzędowanie odbywać się bę- 
dzie jak w każdą niedzielę, zaś w drugi 
dzień świąt, t, і. w poniedziałek, dnia 10. 
b. m. wszystkie urzędy pocztowe w Łodzi 
we wszystkich działach czynne będą od 
godziny 9 rano do 11 rano. 

Korespondencja zwykła doręczona bę- 
dzie jednorazowo w poniedziałek. 

Depesze i przesyłki pośpieszne doręcza- 
ne hędą normalnie przez cały czas świąt. 

Akt oskarżenia Tysiaka wpłonął już do 
sądu. Sprawa Józefa Tysiaka, mordercy 
dyrektora zakładów fabryki Krusche i En- 
der w Pabjanicach znalazła się już w ва- 
dzie okręzowym -w Łodzi. Tysiak oskar- 
żony jest z art. 225 k. k. 

Przywrócenie „Krucjaty Eucharystycz- 
nej“ w rzkole пг, 29. Jak pisaliśmy w 
swoim czasie władze szkolne poleciły zam- 
knąć w szkole nr. 29 w Łodzi „Krucjatę 
Eucharyetyczną*. Obecnie „Krucjata” w 
szkole tej została przywrócona. 

Trudności przemysłu dzianego w Ło- 
dzi. Jak w swoim czasie допо ёту prze- 
mysł dziany w Łodzi przeżywa obecnie 
ciężki okres. Wprawdzie na początku 
wiosny zaznaczyło się duże ożywienie, do- 
szlo nawet do tego, że nie można było po- 
kryć wszystkich zapotrzebowań z prowin- 
cji na trykotaże, Rychło jednak kupcy 
nie mogąc zaopatrzyć się w towar w Ło- 
dzi, sprowadzili go z innych ośrodków, a 
zakłady łódzkie znalazły się w eytuacji 
bez wyjścia. Do pogorszenia sytuacji przy- 
czynila się wydatnie również dewaluacja 
guldena gdański”go i upadłość jednej z 
większych przędzalni wiginjowych. 

Następstwa strajku. Od dwóch tygodni 
trwa strajk pracownie -w zakładach kra- 
wieckich damskich, zarówno produkują- 
cych na zamówienie poszczególnych klien- 
tów, jak i na skład. 

Ogółem strajkuje około 450 pracownic, 
które domagają się uregulowania płac, ja- 
kie w ostatnich czasach zniżono do osta- 
tecznych sranie. 

Dotychczas rokowania odbywały się 
bezpośrednio między strajkującemi pra- 
cownicami і pracodawcami, a żadna ze 
stron nie zwróciła się o pośrednictwo do 
inspektora pracy. To też strajk trwa na- 
del Strajk odbił się ujemnie na handlu 
towarów letnich damskich. Przodstawicie- 
la kupców tej branży intorwenjowali już 
w Izbie Przem.-Handl, wskazując na to, 
że strajk odbija się ujemnie па handh. w 


Pojął cztery żony 


Od pozerstwa na amanta filmowego do wielożeństwa 


Łódź, 7. 6. Niezwykła sprawa była 
przedmiotem rozprawy w sądzie okrę- 
gowym w Łodzi. Odpowiadał `19-12іпі 
Rachmin Szlama Rzetelny, zam. przy 
ul. Pomorskiej 44. Rzetelny pozował 
na artystę filmowego i zamieszczał 
swe fotografje w tygodniku kinowym. 
Poznał przytem różne kobiety. 

W czerwcu 1934 r. Rzetelny zawarł 
związek małżęński z Rachelą Zamec- 
ką, od której wziął tysiąc złotych po 
sagu Po krótkiem pożyciu zapropono- 
wał żonie, by rozpoczęła uprawiać 7a 
wodowo nierząd, a gdy odmówiła, po- 
rzucił ją i znikł. 

Wkrótce Zamecką dowiedziała się. 
że Rzetelny zawarł związek małżeński 
z prostytutką Dwojrą Króler i zawia- 
domiła policję, która wszczęła docho- 
dzenie. 


Ustalono, że Rzetelny porzucił rów- 


nież Królerową i zaślubił po raz trzeci 


Ruchlę Lewińską, lecz i z nią nie żył 
długo. Przyjąwszy prawosławie, za- 
ślubił w cerkwi Wierę Suchańską. 
Kochliwego Rachminka aresztowano 
i wczoraj odpowiadał przed sądem. 

Przyznał się do zaślubin wszyst- 
kich czterech niewiast i wyjaśnił, że 
Zamecką wziął dla pieniędzy. Królero- 
wą chciał wyprowadzić z bagna pro- 
stytycji, Lewińską, gdy һу! pijany, 
wreszcie Suchańską zaślubił z pobudek 
idealnych, gdyż ją kochał. Rozprawę 
odroczono na kilka dni celem wezwa- 
nia rabinów-rzeczoznawców, którzy 
mają stwierdzić, czy ślub rytualny 
nierejstrowany wiąże prawnie małżon- 
ków. 

— 
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tej branży. gdyż panie nie kupują towa- 
rów, wobec niemożności uszycia sukien. 
Kupcy domagają się interwencji i przy- 
$ipieszenia likwidacji straiku. Strajk od- 
działa również ujemnie na frekwencję na 
letniskach. gdyż w. oczekiwaniu na *>ule- 
ty panie nie wyjeżdżają, zatrzymując z so- 
Pa rodziny. 


Kronika policyjna 


Skazanie żydowskich złodziejaszków. 
Przed sądem grodzkim w Łodzi odpowia- 
dali dwaj młodociani złodzieje: Hersz 
Tarnowski i kilkakrotnie już karany wię- 
zieniem Za*wel Zebrowski. Złodziejaszko- 
wie w dniu 25 kwietnia b. r. skradli z mie- 
szkania Anieli Gencel przy ul. Cegielnia- 
nej 24 zegarek i portmonetkę z pieniędz- 


mi. Sąd kazał Zebrowskiego na 1 rok 
więzienia, zaś Tarnowskiego na 8 mies. 
więzienia. 


Tego samego dnia wkradli się obydwaj 
przestępcy przez okne 


Spostrzeżono ich jednak į ujęto 
zał та to przestęnetwo Zebrowskiezo na 1 
rok i Tarnowskiego na 8 mies: więzit- 
nia. 

Zamaskowany atak żydowski. Ostatnio 
na terenie Łodzi rozwinęli żywą akcję me- 
todyści. charakterystycznem jest. że wy- 
dawnictwa swe reklamują metodyści wy- 
łącznie w dziennikach żydowskich, wycho- 
dzących w języku polskim, gdyż „sanacyj- 
пе“ chrześcijańskie pisma teź nie kwapią 
się na przyjęcie podobnych reklam w oba- 
wie bojkotu ze strony wiernych. 

Młodociani glohtroterzy. 11-letni Ed- 
mund Donierała i 11-letni Kazimierz Ba- 
rański wyjechali na rowerach przed dwo- 
ma tygodniami z zamiarem objechania 
Polski naokolo, Wyprawa zakończyła się 
w odległości 200 kilometrów od Łedzi w 
Czeladzi, gdzie wskutek braku środkóy 
utrzymania młodociani podróżnicy zmu- 
szeni byli zwrócić się do władz, które ode- 


Kronika Pabianic 


Adres „Orędownika* Patjanice, Garn- 
carska nr, 5, telefon 230. 


Repertuar kin: 
Kino Ośwlatowe: „Jej szampańska 
mość”, 
Kino Nowość: „Jej wysokość caluje” 


Kino una: „Sztandar wolności”. 
Samozwańczy doktór, Aresztowano 


Stawińskiego Józefa, lat 25, bez stalego 
miejsca zamieszkania, który odwiedzał 
różne domy i podawał się za znachora-le- 
karza, pobierając przytem pieniądze za 


zbadanie i lekaretwa, które miał ja 
nabyć w Łodzi. Jak się okazało, Stawiński 
był już za podobne nadużycia karany. Do 
rozprawy sąd. został osadzony w 
eniu w Łod: 

Bezp: jatów z P. P, S. Pabja- 
nickich Zakładów Włókienniezych (daw- 
niej R. Kindlera) przy ul. Zamkowej, Ro- 
botnicy zatrudnieni na oddziale tkalni na- 
rażeni аз na szykany ze strony delegatów 
socjalistycznych. Jeden z tych delegatów 
niejaki Kałużny Wal. grozi robotnikom, że 
gdy nie będą należeć db Р. Р, S., to zosta- 
nę zredukowani. Przy ostatniej redukcji 
istotnie zwolniono kilkunastu robotników 
przeważnie członków Stron. Nar. Na ich 
miejsce proteguje p. Kałużny członków Р. 
Р. 5. Tak to socjalizm staje w obronie 
klasy robotniczej, 

Za jazdę bez biletu. Sąd grodzki w Pa- 
bjanicach skazał Królika Jana, lat 21 ze 
wsi Dobroń za jazdę koleją bez biletu na 
5 zł kary i koszta przejazdu na odcinku 
Dobroń — Pabjanice. 

Ukaranie kłusownika. Karol Albert, 
zam. w gm. Dłutów, polował bez zezwole- 
nia w lasach państwowych w dniu 24 
stycznia 1935 roku. Przyłapany na kłusow- 
mictwie został oddany w ręce policji. W 
dniu dzisiejszym sprawę rozpatrywał sąd 
grodzki w Pabjanicach. Sąd bo rozpatrze- 
niu sprawy skazał Karola Alberta na je- 
den miesiąc aresztu (p) 

Część stolarzy przystąpiła do pracy. 
Strajk czeladników stolarskich. który róz- 
począł віе w poniedziałek, dnia 3 czerwca 
b r. przestrzegany by! przez trzy dni we 
wszystkich gałęziach drzewnych. Dopiero 


hy 
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w czwartek przystąpili do pracy czeladni 

cy zatrudnieni na robotach budowlanych 

i meblow”ch (dębowe). Czeladnicy zatrud- 

nieni na robotach białych strajkują MYR 
(p 


Kronika Znierza 


Ruch narodowy. W środę. 5. b m. w 
lokalu własnym przy ul. Piłsudskiego 28. 
rozpoczął się kurs dla propagatorów. idei 
narodowej. Referat wstępny i referat n. 
t. „Naród i państwo” wygłosił kierownik 
propagandy zarządu okr. Zebrani z wiel- 
kiem zaintoresowaniem wysłuchali wywo- 
dów prelegenta. 

Z rzarząć1 miejskiego. W ostatnich 
dniach zarząd m. Zgierza ukończył prace 
przy budowie Nowego Rynku t sw. targo- 
wego, gdzie już odbywają się wezelkie tar- 
gi í jarmarki. Stragany nie będą stać. jak 
dotychczas około gmachu zarządu miej- 
skiego i przed К olem, lecz па wybudo- 
wanem tarzowisku. 

Ukarani Żydzi. Siarostwo pow. w Ło- 
dzi pismem z dnia 24. 5. 35, ukarało Żyda 
Joska Męńlewicza, ul. Konstantvnoweka 
2, grzywną na 60 zł za przekroczenie go- 
dzin handlowych. Za przekroczenie prze- 
pisów radjowych ukarano grzywną 10 zł 
lub 2 dniami aresztu Żyda Celnika С, 
zam. Stary Rynck 6 i Herszta Izraela, ul. 
Stary Rynek. 


Krorika Łasku 


Wstyd! Stanisław Szczepaniec. komen- 
dant miejscowego „Strzelca”, 3 czerwca, о 
godz. 10 wieczór kupował u Żyda ciastka. 
Pa wyjściu < cukierni Szczepaniec udał się 
do żydowskiej herbaciarni i tam również 
robił zakupy. Wstyd! 

Żydowska uczciwość. Żyd Zacharjusz 
Rajchbart był właścicielem składu drzewa, 
Na handel pożyczał z Banku Spółdzielcze- 
go pieniądze. Ogółem pożyczył, & nie zwró- 
cit 12 tysięcy 125 21. Ро pewnym czasie 
Żyd, jak ta zwykle bywa „splajtował” i 
długu nie zwrócił Ojciec Rajchbaria oba- 
wiając się jednakże, by z posiadanych 
przez niego realności nie ściągnięto poży- 
czonej sumy sprzedał fikcyjnie dom Kor- 
nowej. W ісп sposób Rajchbant zarobił na 
plajcie, a członkowie Spółdzielczego. Ban- 
ku muszą sami ponosić ciężary strat. 


Z ziemi kaliskiej 


40-gońizinne nabożeństwo. W dniach 9, 
10 i 11 b. m урада w kościele 00. 
4 nów 40-godzinne nabożeństwo. 
nahożeństw jak w każde święto 


zysto. 
Odłożony przyjazd J. E. ks. b-pa На. 
dońskiego. Zapowiedziany na drugą poło. 
wę czerwca r. b. przyjazd do Kalisza J. Е, 


ks. h-pa Radońskiego na uroczystość гро 
święcenia gmachu Młodzieży Katolickiej, 
Najdostoj 


pca i zabawi 


z ukończenia 
Szkoły Handlowej T. N, S. W. w Kaliszu 
otrzymali: J. Chlasta, H. Czechowski, A. 
Glapa, L. Hubert, J. Kabatówna, J 
malski, R, Kottas, T. Kromołowski, „, Кї 
szak, J. Ława, H, Makowski, M, Michalak 
W. Nowiċka, J. Pasikówna, M. 8 
M. Suski, 5. Sosnowski, J. Szu! 
Tatarczán, J. Wiewiórkowski, 2 
kowski, B. V iewski i St. Zajaczkowski, 
Nieszczęśliwy upadek dziewczynki. 
Minka Monicka. zamieszkała przy ul. Do- 
brzeckiej 6$, schodząc ze schodów, spadła 
z klatki schodowej pierwszego piętra na 
dół, ulegając pęknięciu podelawy czaszki, 
Dziewczynkę odwieziono da sz la św. 
Trójcy, gdzie w półtorej godziny ро wy- 
padku zmarła. 

Wykrycie tajnych gorzelni í cdkażalni 
spirytusu deraturowanego.  Funkcjona- 
rjusze Brygady Kontroli Skarbowej w Ka- 
liszu; komisarz Szymański, podkom Róża- 
mowicz i rewident Lukas, po dluższej -ob- 
serwacji przybyli w nocy z dn. 2, na 3. b. 
m, do wsi Lipicze, era. Tokary, pow. tu- 
reckiego, gdzie w zagrodzie Marjanny Wa- 
wrzyniakowej dokonali rewizji. Żastali 


tam tajną gorzelnię w komplscie, zainsta- | uniewinnił 


| Kaluszynera pociągnięto do odpowiedz 


łowaną przez Walentego Roeę, przy pomo- 
cy Władysława Chojnackiego szykującego 
samogonkę na wesele Tomasza Zaremby. 


Oprócz aparatu skonfiskowane 5 litrów 
gotowej wódki i zniszczono 200 litrów za- 
cieru. 


Tejże nocy i w tej samej wsi dokonano 
rewizji v E Jaszczakowej, która zajmowa- 
ła się odkażaniem spirytusu zdanaturowa- 
nego. Zabrano ol niej aparat . kilka li- 
trów przygotowanego do picia spirytusu, 

Również u J. Zaremby w Lipiczach гпа- 
leziono aparat do odkażania epirytusu і 
pewną ilość sacharyny. 

Wszystkich wymienionych osadzono w 
areszcie, 


W dniu 11 bm. posiedzenie 
miejskiej komisji budżeto- 
wo-finansowej w Łodzi 


Łódź, 7. 6. We wtorek, dnia 11. 
b. m., odbędą się posiedzenia miejskiej 
komisji budżetowo-finansowej і komi- 


sji regulaminowo-prawnej. Komisja 
budżetowo finansowa rozpatrzy na 
wstępie sprawę dotacyj z funduszu 


pracy. zaś w komisji regulaminowo- 
prawnej rozpatrywana będzie sprawa. 
emerytur. 3 

Na czwartek, dnia 13 b. m. zapo- 
wiedziane jest posiedzenie rady miej- 
skiej, na którem omawiany „ma być 
budżet miejski w trzeciem odczytaniu 
na rok administracyjny 1935/36, 


Kwiatus skazany 
` na 15 lat wiezienia 


Łódź, 7,6. Sąd okręgowy w Eo- 
dzi po trzykrotnem odroczeniu za- 
kończył wczoraj rozprawę przeciwko 
Władysławowi Kwiatusowi, który w 
Jeżowie w lutym 1919 przez zemstę 
zamordował swoją siostrę, umknął i 
ukrywał się pod trzemą różnemi na- 
zwiskami na Wileńszczyźnie, gdzie za 
rozbój i dwukrotne zabójstwo skaza- 
ny zostął na 8 lat więzienia. a później 
na dożywotnie więzienie. Sąd skazał 
Kwiatusa na 15 lat więzienia. 


Mresztanta schwytano 


Łódź, 7. 6. Z sall sądu grodzkie 
go w Łodzi, po ogłoszeniu wyroku są- 
dowego na Jeden rok więzienia, u- 
mknął aresztant Ludwik Fuks. Ucie- 
kającego na ulicy zatrzymał posterun- 
kowy i odprowadził do aresztu. 


Krwawa roznrawa 
w areszcie 


Łódź, 7. 6. W areszcie w osadzie 
Rozprza na tle porachunków osobi- 
stych jeden z aresztantów Władysław 
Wężył pchnął nożem w serce aresztan- 
ta Romana Łysińskiego, którego polo- 
żył trupem na miejscu. Zabójcę prze- 
wieziono do więzienia. 


Praca narodowa 
posuwa sie naprzód 


Łódź, 7. 6. W drugim dniu Zielo- 
nych Świąt nowozałożona placówka 
Stronnictwa Narodowego w Hucie 
Szklanej Koło Wiskitno, pow. łódzki, 
organizuje uroczystość poświęcenia 
nowego lokalu. О godz, 11 zostanie 
odprawione nabożeństwo w kościele 
parafjalnym w Bedoniu obok Andrze- 
owa, poczem nastąpi wymarsz do Hu- 
ty Szklanej. 


> а 


Ślepy Maks w Piotrkowie. W tych 
dniach bohater głośnego o „dintojrę* Maks 
Bornstejn został przewieziony do więzie- 
nia w Piotrkowie, gdzie hędzie: odbywał 
karę i oczekiwał na rozprawę spelacyjną. 

Jak się odbył dzień przeciwdurowy w 
Łodzi. Dzień wczorajszy w Łodzi poświę- 
солу był zobrazowaniem metòd walki 2 
durem. 


Posiadanie lektury komunistycznej nia 
jest przestępstwom. Onczdaj sąd w Łodzi 
wydal bardzo znamienny wyrak w sprawie 
Chaima Kałuszynera, zamieszkałego przy 
ul. 11 Listopada W swoim czasie во- 
kwestrator skarbow przeprowadzając w 
tem mieszkaniu rewizję, znalazł u Kału- 
szynera referat treści komunistycznej, oraz 
czasopismo komunistyczne „Nowy Prze- 
gląd“ i złożył o tem zameldowanie w ur 
dzie śledczym, W wyniku dochodze 


1- 
ności za działalność antypańsiwową. Sąd 
jednak stanął na stanowisku, że posiada- 
nie przez kogoś lektury komunistycznej 
nie świadczy jeszcze o działalności i prze- 
konaniach jej właściciela i Kałuszynera 


Numer 132 = ORĘDOWNIK, niedziela, nia 9 czerwca 1935 = Strona 7 


Nadęsaśł эмы rp Zegarki, obrączki-i biżnterje 


M ШЇ ШШ koła powszechna | gimnazjum inski RE S ZTE K e sry 
Adeli Skrzypkowskiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35 na ubrania 


Adil ае Мр odbędą się dnia 12, 13 i 14 sb. męskie i dziecięce firma chrześcijańska 
zawiadamia, że egza: jępne a czerwca 
о godz. 16. АДЕЕТ jest czynna od godz. 9 do 141 od 18 do 20, [|]. WASILEWSKA, B. KOWALSKI, жонын кка 
Dyrektorka gimnazjum ADELA SKRZYPKOWSKA. | Łódź, Piotrkowska 152, 
ng 11112 


Nagłówkowe slowo -(tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 nagłówkowych. 


Znak oferty Eee LS z M) п 274, d 1790 
i & d, = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10.30, w soboty i dni przedświą- 

„teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 7%” 
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Co futro = to Edmund Rychter— co рано — to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 
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ЙШЇЙЇШЇ amandi w połowie drogi do Tajl... 


таану 


Jak romantyczne niewiasty z czasów średniowiecza zabawiały się т wybrań- 


cami serca i co z tego wynikło — Mnich, 


Hrabia Sandwich i butterbroty 


Zwrot językowy: komuś „dać kosza" 
(lub „od Fosza*) za cza swe powstanie 
pewnemu bardzo etaremu i osobliwemu 
zwyczajowi. Chodzi o dowcipny fortel, eto- 
sowany przez zakochanych, w dawnych, 
sięgających epoki minstrelów czasach. Oto 
wedlug zapisków kronikarzy, istniał zwy- 
czaj, że rozmantyczne niewiasty, zamie- 
szkujące wysoko piętrzące się zamczyska, 
polecały amantów swych wciągać do sie- 
bie zapomocą — kosza. 

Procedura taka, poza pewną dozą ово- 
bliwości, nie miałaby w sobie nic nad- 
zwyczajnego. atoli bywały wypadki, że ko- 
szami poslugiwano się także w zgoła in- 
nym celu. Oto, gdy białogłowa pragnęła 
wyrazić swą ni do starającego się o 
jei wzgledy młodziana. wówczas spuszcza- 
пу bywał kosz — o dnie łamliwem. tak, 
że niefortunny konkurent z pewnej wyso- 
kości spadał na ziemię. Niekiedy zdarzało 
się też, że jakaś szczególnie złośliwa pięk 
ność kazala znwisnąć kawalerowi w polo- 
wie drogi „do raju“. wystawiając go tem 
samem ла ogólne pośmiewisko. 

W związku z temi praktykami. kosz 
stal się z biegiem czasu symbołem nega- 
tywnego ustosunkowania się kobiety do u- 
biegającego się o jej serce m 

Nadmienić należy, że jes: 
XVIII wieku istniał zwyczaj 
niepożądanemu konkuren(owi 
nej formie odmowy. przez posłanie 
kosza — z wybitem dnem. 

„Przepadywanie” (przez dno kosza), ja- 
ko synonim nieosiągnięcia zau 
celu, utrzymało się w użyciu ję owem 
po dzień dzisiejszy, stąd określenie „prze- 
paść”, gdy n. p. mowa o niezłożeniu egza- 
minu, 

Niewielu zapowne wiadome, skąd wzię- 
ła się nazwa „fiaker”, używana daw- 
niej powszechnie dla oznaczenia publicz- 
nego wehikułu najemnego, alias dzisiej- 


h 


wyrażania 
w delikat- 


mu 


szej „dorożki*, Otóż nazwa ta wywodzi się 
od św. Fiacriusa, mnicha irlandzkiego. 
który w VII wieku: przywędrował do 
Francji i tam уу miejecowości Breuil, w 
departamencie Bric, założył dom noclego- 
wy dla pielgrzymów. Poza tem nauczał оп 
tamtejszych mieszkańców sztuki zakłada- 
та pięknych sadów owocowych, w zwią- 


zku z czem, po jego śmierci w 670 r., 
czczony Ьу! przez ogrodników jako pa- 
tron. W XVII wieku istniał w Paryżu przy 
ul. St. Antoino (według innych — przy ul. 
St. Martin) dom. na którego (гопіопіе wid- 
niała podobizna Św. Fiacriusa. stąd na- 
zwany „Hotel St. Еїаеге". W domu tym 
mieszkał za panowania Ludwika XIV nie- 
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ktory dał początek nazwie fiakier — 


Такі Nicolas Sauvage, który uzyskał przy- 
wilej utrzymania powozów najemnych i 
przed którego domem stacjonowane były 
owe wehikuły, oczekujące na pasażerów. 
Atoli już wkrótce rozgorzała walka z po- 
wstałemi przedsiębiorstwami konkuren- 
cyjnemi, i w rezultacie. na mocy orzecze- 
па władzy, ustalone zostały dwa rodzaje 
pojazdó”* pyblicznych, mianowicie: powo- 
zów z prawem postoju na placach publicz- 
nych (voitures de place) oraz powozów na- 
iemnych. stojących do dyspozycji publicz- 
ności w remizach (voitures de remise). 
Ludność paryska nazywała wszelkie wehi- 
kuły publiczne, ze względu na ich pier- 
wotne miejsce postoju przed „Hotel St. 
Fiacre“ — voitures de St. Fiacre, lub krót- 
ko: „fiacras”. Szczególny rozgłos zyskały 
przed wojną, eleganckie fiakry wiedeńskie. 


Któżbv przypuszczał. że popularne 


„Sandwicze“ (ро poznańsku: „obłożone 
skibki*; po warszawsku „z rosyjska" — 
hutierbroty), są wynalazkiem — lorda! 


John Montazne hrabia Sandwich. uwiecz- 
niony na portrecie przez Gainsborough 'a, 
piastował pokolei różne wysokie urzędy: 
sekretarza stanu, generalnego mistrza 
poczt oraz pierwszego lorda Admirali 
Wysokie swe urzędy lord Sandwich spra- 
wował nono bardzo... nieudolnie, przyczem 
rozpanoszyła się wówczas nader silnie — 
korupcja. Natomiast dużo czasu i energji 
poświęcał możny lord grze w karty. której 
nie lubił przerywać, nawet dla spożycia 
posiłku. Polecił więc w klubie przygoto- 
wywać d! siebie składane krajanki chle- 
ba obłożone zimnem mięsem, które mógł 
kosumować, siędząc przy zielonym віо- 
liku, bez obawy zabrudzenia sobie palców. 
W ten osób narodził/ się „sandwicze*”. 

Trafne i dowcipne jest nazwanie „sand- 
wiezami* chłopców, noszących po ulicach 
dużych -1*"st, umieszczone na piersi i ple- 
cach plakaty reklamowe. 


Lekko . atleci „AZS" Warszawy 
w Bydgoszczy. 

Dzięki inicjatywie najstarszego naszego 
gniazda sokolego będzie miala Bydgoszcz 
w ciągu obu dni świąt nielada sensacją 
sportową. - W niedzielę i poniedziałek, o 
godz. 15 po poł. odbędzie się międzyklu- 
bowe spotkanie lekkoatletyczne pom 
najlepszymi zawodnikami „Sokoła“ i dru- 
żyną warszawskiego Akademickiego Zwią- 
zku Sportowego. Zapowiedzieli swój przy- 
jazd najwybitniejsi lekkoatleci, jak Pław- 
czyk 1 Kostrzewski, wobec czego zawody 
świąteczne zapowiadają się jako ріегувто- 
rzędna atrakcja sportowa świąt, 

Ponadto w niedzielę i w poniedziałek w 
Bydgoszczy, o godz. 17 po poł. odbędą się 
dwa mecze piłki nożnej pomiędzy wzmoc- 
nioną drużyną „Sokoła“ I a reprezentacy 
nym zespolem niemieckiego klubu piłkar- 


skiego „Victorja“ z Elblągu w Prusach 
Wschodnich. 
Wyścigi kajaków. 
B. K. S. „Wodnik* ufundował na nie- 


dzielne długodystansowe zawody kajako- 
we o mistrzostwa Pomorza szereg cennych 
nagród. które przydzielane řędą poszcze- 
gólnyma zawodnikom osobiście w porozu- 
mieniu z komisja zawodów. Zawody ka- 
jakowe odbywać się będą na Drwęcy i Wi- 
le na trasie od Golubia do Torunia. Udział 

k w bydgoskich zapcwiedziany 
licznie. 

Zawody strzelecko . łucznicze. Celem 
jednostajnienia i zespolenia wysiłków w 
odzinie strzelectwa sportowego wśród 
organizacyj W. F, i P. W, oraz stowarzy- 
szeń i klubów, uprawiających sport st 
lecko - łuczniczy, powstała w Byd 
lokalna komisja porozumiewaw. 
misja ta organizuje w 
dy o mistrzostwo powi 
czerwca na Inicy В; 
go przy ul. Toruńskiej. 
e eliminacją 
wodn'ków i zawodniczek n 
zawody etrzelecko _ lłucznicze u mis 
stwo Pomorza, Początek wodów 8 czerw- 
ca o godz. 14 po poł. W niedzielę trwać 
będą przez cały dzień. 


Snort w Łodzi 


Łódź - Warszawa w piłce nożnej. 
Celem propacandy sportu piłkarskitzo 


у te hędą 
ilepszych za- 
U се się 
strzo: 


Polska i Południowa Afryka 0:2 


W Warszawie rozpoczęło się w pią- 
tek ćwierćfinałowe spotkanie o puhar 
Davisa. Spotkanie odbywa się na kor- 
tach „Legji* wobec licznie zgromadzo- 
nej publiczności oraz przedstawicieli 
władz rządowych, miejskich, wojsko- 
wych i dyplomatycznych. Pierwsze 
spotkanie po dramatycznej walce, 
trwającej przeszło dwie godziny, wy- 
grał po zaciętej pięciosetowej wałce 
Farquarson, bijąc Hebdę 6:4, 7:5, 4:6, 
0:6, 8:6, zdobywając pierwszy cenny 
punkt dla swych barw, W drugiem 
spotkaniu Tarłowski po równie cięż- 
kiej walce przegrał z Kirbym 9:7, 9:7, 
6:8, wobec czego po pierwszym dniu 
spotkania stan rozgrywek jest 0:12. 


W sobotę odbędzie się o godz. 16 
gra podwójna oraz jedna gra pokazo- 


wa pomiędzy Wittmanem i Bartra- 
mem. 


Czechosłowacja — Japonja 3:0 

W drugim dniu spotkania w Pradze. 
rozgrywanego na stadjonie na wyspie Mał- 
gorzaty, Czesi zdobyli dalszy punkt, po- 
trzebny im do ostatecznego zwycięstwa. 
W grze podwójnej para czeskosłowacka p- 
konała parę japońską Nishimura i Jama- 
gishi 2:6, 6:2. 6:2, 6:1. Obecnie prowadzi 
Czechosłowacja 3:0. 

Nawet pozostałe jeszcze do rozegrania 
obie gry pojedyńcze, które odbędą się w 
sobotę, nie zdolają już w razie przegra- 
nej zmienić wyniku na korzyść gości, W 
półfinale Czechosłowacja spotka się те 
zwycięzcą spotkania Polska i Południowa 
Afryka, rozgrywanego w Warszawie. 

W pierwszy dniu Caśka pokonał Ja- 
pończyka Jamabiki 6:1, 8:6, 6:3. Menzel 
zwyciężył Nishimurę 6:2, 6:3, 8:6. 


Fragment z siatkówki na pokazie 


jak wiemy, wszystkie spotkania o puhar 
im. b. prezydenta miasta В. Ziemięckiego 
pomiędzy reprezentacjami robotniczej Ёо. 
dzi i Warszawy kolejno w poszczególnych 
miastach prowinejonalnych. W roku u 


na prowincji, Łódzki R. S. К, O. rozgrywa, | biegłym awody le odbyły się w Tomaszo- 


Studjum W, F. Uniwersytetu Pozn. 


wie, gromadząc na widowni przeszło 2.000 
widzów. W roku bieżącym, jak się dowia- 
dujemy, zawody pomiędzy powyższemi re- 
prezentacjami odbędą «1° w dom 10 
rzerwca w Ozorkowie w zodzinach popo 
iudniowych. Drużyny te wystąpią w na- 


siępującyc hskadach: Łódź: Kwiatkowski 
(Tur), Krakowiak (Widzew), Rajch (T), 
Modzelewski (T), Nowiszewski (Widzew), 
Michałov ski (Tur, Ozorków), Gadaj (Le- 
chja, Tomaszów), Augustyniak, Jankow- 
ski, Milczarek (wszyscy Widzewa) oraz 
Szymczak (T). Skład Warszawy jest na- 
stępujący: Cukrowicz (Gwiazda), Bajereki 
(Znicz), Dylewski (Sarmata), Wybrański 
(Skra). Klimkiewicz (Sarmata), Zasłonka 
(Drukarz), Szulcyneger (Gwiazda), Smo- 
sarski (Skra) oraz Krzywik (Sarmata). 
Jako przedmecz odbędzie się spotkanie 
piłkarsie pomiędzy reprezentacją ozor- 
kowskich klubów robotniczych z łódzkim 
„Tajfuneza*. 

Zawody powyższe wzbudziły w Ozor- 
kawie niebywałe zainteresowanie, tembar- 
dziej, że skład Warszawv jest najsilniej- 
szy, jakim stolica może w obecnej chw'li 
dysponować. Pragnąc ona nrzełamać serję 
zwycięstw Łodzi, która kolejno pokony- 
wała swą warszawską rywalkę w stosun- 
ku 4:3, 5:1, 1:0 i 4:1, 


KOLARSTWO. 


W {-го etapowym wyścigu kolarskim 
na trasie Warszawa — Włocławek (172 
kim), Włocławek — Poznań (178 klm), Po- 
znań — Łódź (233 klm) i Łódź — Warsza- 
wa (140 klm), z łódzkich kolarzy biorą u- 
dział prawie wszyscy czołowi zawodnicy 
z mistrzem województwa łódzkiego Więc- 
kiem, wicemistrzem  Kołodziejczykiem, 
Banaszkiem, Bartoszkiem | Jackólskim na 


Toe Lekka atletyka 


Francuski komitet olimpijski postano- 
wił zgłosić na Międzynarodowy Kongres О. 
limpijski następujące dwa wnioski: 

1) kongresy olimpijskie odbywać się 
winny ĉo eztery lata, zawsze — w drugim 
roku olimpjad; 

2) w przyszłości ograniczyć wiek mim- 
pijiskich zawodników w lekko-atletyce do 
18—25 lat ze względu na to, że igrzyska 
olimpijskie mają być przeglądem sporio- 
wych sił młodzieży, a nie — walką mi- 
strzów. którzy zawodom olimpijskim nada- 
ją charakter zawodowy. 

Nasi przeciwnicy. Na zawodach lekko- 
atletycznych w Antwerpji. które stanowiły 
nrzegląd sił belgijskich przed meczem z 
Polską. Verhaem przebiev] 400 m w czasie 
50,8 sek., a 800 m — 0,6 sek. 


mA 


